
Nr 17. We Lwowie, Sobota dnia 21. Stycznia 1882. Rok XV. l£

WYCHODZI CODZIENNIE.
PretdplUa wynosi we L w o w i e  rocznie IX złr. —  półro

cznie 9 zlr. —  kwartalnie 4 Hr. 50 cnt. —  miesię- 
crn'e 1 rlr. fio cnt 

Z przesyłką pocztow4 w  P a ń s t w i e  A u s t r i a c k i e m u  
ri czme 24 zlr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 
6 złr —  miesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę poc.towę za g r a n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznii 50  marek --- kwartalnie 12 m arek. 5 sgr. —  
do F r a n c j i ,  A n g l i i  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j -  
c a r j i :  r ic z -ie  80 franków -  kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

PmmtłEtę i o g t a i a  r a m u ją  t e  Liowie:
j

■>
Biurc Administrac,. r D"enn>ks- Polskego* przy ulicy Sycstu 

akiej 1. 2 w  domu p, Bernsteina; we W rdnitl Uan.- 
hurgu, Frankfurcie n. of Beilinie. Lipsku, Bazylei, 
Szwajcaiji i Wrocławiu pp. lisasensteir et Vogler; we 
W iednu A  Oppel k K. Mosse. Rotter i 8pł.; W W anza- 
wie Rticbnian et Ftend.er Biuro anonsów; w Parył*  
pułkownik Rr-zkow ski Fauhourg Poisroniere 3i .  —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencj.i p. Adama Ciborowskiego 
Hue Clenent 4 Fatif

cy

O g ł o s z e n i a  pr yjjoujr się za opłatę 6 centów od niiejsoa
objętości jednego Wiersza, drobnym drukiem (petit.)

Listy z pieniędzmi maję być orzesyłanc franco do Adnuu
strarji Dziennika Polskiego*. —  Listy reklamacyjne
meopieczętowane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w raoryce „Nadesłane" 20 ot. od wiersza,

Lwilw 20. stycznia.
Dopóki Litnbacher i Lichtunstein osobiste 

wnosi'i do Izby poselskiej w Wiedniu proiekta o 
skrócenie przymusu szkolnego i o zawarowanie 
większego wpływu kościoła na szkołę ludowy, 
dziennikarstwo polskie dość obojętnie zapatrywało 

na takie usiłowania reformatorskie, albowiem 
kwestja przymusu szkolnego nie tyczyła się wła
ściwie Galicji, a ponowne oddawanie szkoły ludo
wej na pastwę wpływów wyznaniowych wyda
wało się tak potwornym, że trudno było nawpt 
uwierzyć, aby podobna postanów ienia kiedykolwiek 
mogły nabrać mocy ustawniczej u n a s —wyraźnie 
mówmiy : u nas w Galicji, która żywo jeszcze 
fmmięta rządy konsystorskie, a specjalnie gospo- 
derk djaków i pałamarzów w szkolnictwie wiej
skim.

Mi ’owód, z jakiem uczuciem powitał kraj 
" sunięci, konsystorzów od nadzoru szkolnego, wy
starczy powiedzieć, że z wyjątkiem może nie
wielu fanatyków księżych, publiezDość z radością 
i zadowoleniem przyjęła onego czasu zaprowadze
nie świeck.iści w szkolnictwie ludowem.

Mieliśmy wówczas na uwadze^ konieczność 
zacierania tych różnic, które sztuczuie stworzono 
w młodych pokoleniach jednego i tego samego 
społeczeństwa, tudziez korzyśei, jakieby mogły 
wyniknąć ze wspólnego uczęszczania do szkół 
młodzieży w szelkich wyzuań.

Dzienjiikarsrwo polskie, słysząc o wnii skach 
poałow górno-austrjackich poprzestawało na ogól-, 
nei, zasadniczej opozycji. A do takiego postę 
powania czuło się tembardziei zniewolonem, że 
sprawy -szkół ludowych uważało i uważa za wy 
łączny przedmiot autonomicznego ustawodawstwa 
sejmów krajowych, i nigdy nic przyznawało Re
dzie państwa kompetencji do uchwalania lub re
formowania ustawr szkolnych.

Cieszyliśmy się, że sam rząd teraźniejszy 
wobec wspomnianych wniosków zachował pew ną 
chwalebną objektywność.

Z tern większem zdziwieniem tedy, dow iadu- 
jemy się, żc iuż po stanowczem cofnięciu osławio
nego projektu Liehtensteina względem oddania 
szjKidy ludowej pud wpływ wj znauiowy, i po od
rzuceniu wniosku Lienbachera w Izbie panów, 
rząd występuje od siebie z projektem, który łączy 
niejako życzenia obu tych posłów, i jak czytelnicy 
mogą się przekonać z poniższego telegramu na
szego, zamierza przedłożyć go parlamentowi.

Że oświata ludowi powinna się opierać na 
podstawach religijnych, to się rozumie samo 
przez się. Nikt też u nas nie przeczył potrzebie 
tej podstawy, i zdaje nam się, że szkoła teraźniej
sza czyn pod tym względem zadość wszelkim 
wymaganiom.' Ale do czego ma doprowadzić wy
kluczenie innowierców od zawodu nauczycielskie
go w szkołach, mających prz< ważną liczbę mło
dzieży katolickiego wyznania, tego zaprawdy po
jąć nie można.

Postanowienie takie będzie miało chyba ten 
«wjtek, że wrócimy do systemu szkół wyznanio
wych, w których będą się uczyły dzieci katotie kie 
•osobno od ewangiclickich i żydowskich, a w dal
szym trakcie szkoła posłuży do jeszcze większe
go niż dotąd rozdziału społeczeństwa na indywi
dualności religijne, ze szkodą dotychczasowej 
pracy naszej , która dążyła do przyswoje
nia wszystkich żywiołów dla sztandaru obywa
telskiego.

Oprócz tego niezmiernie w naszych stosun
kach ważnego względu, nowemu nrojektowi rządo
wemu mamy do zarzucenia, że mija się zupełnie 
z wasadą autonorr i.

Kraje, które odpowiednio do swych stosun
ków, życzą sobie zmian w obowiązujących usta
wach szkolnych, mają do tego pole w swych re
prezentacjach.

WALKA 0 WOLNOŚĆ.
N ow ela t  Tłiemiecfctrgo.

(Dokończenie.)
'Heloiza spała tiługo, bardzo długu. Kiędy się 

przebudziła, spojrzała na okół siebie zdziwiona. 
Leiąła w namiocie na miękkich poduszkach j dy
wanach, a u jej nog siedziała wierna Sara. Świe
że, irzeźwiające powietrze boru wpływało przez 
otwór w zasłonach. Heloize powstała Szybko.

— Gdzie jestem? — zapytała, ale po chwili 
wróciła jej pamięć wypadków, które z okropną 
wyrazistością stan, ty jej znów przed oczyma. Rzu
ciła się na szyję Sary i zaczęła płakać żałośnie.

— Uspokój się, moje dziecko — pocieszała 
łsura — nic ci się złego nie stanie; Wiktor pil
nuje cię, jak oka w głowie, i hył tu już kilka ra
*7) pykając, czy spisz jeszcze... 

B flmiza
wykrzyknęła gło-

Sejm galicyjski np. podjął reformę szkół lu
dowych przed dwoma laty i dąży do niej środka
mi, ja k ie  mii przysługują. Tak zwana ankieta 
Śkkójna ukoiu żyła właśnie swoją praeę i konsta
tujemy z pociechą, że mimo dość natarczywego 
naboru z pewnej strony, uchwały jej ani jednem 
słówkiem nie podniosły potrzeby tych zmian, które 
się zawierają w przygotowywanym projekcie rządo
wym.

Jeżeli Górna Austria. Tyrol itp. życzą sobie 
czego innego, niechaj w dotyczących sejmach u- 
chwalą odpowiedne ustawy i niechaj przedłożą je 
rządowi. Galicja zaś me czuje potrzeby tych 
zmian, za któremi tęsknią pp. Lienbaeher i Lieh- 
tenstein, kładąc je za warunek dalszego popie
rania teraźniejszego gabinetu.

Spodziewamy się przeto, że Koło polskie w 
poczuciu zasady autonomicznej i solidarności ze 
Sejmem, nigdy nie użyczy swojego poparcia pro
jektowi, który zaprowadzając różnice 'wyznaniowe 
Wr szkolnictwie ludowem, sprzeciwia się wprost 
zasadniczym pojęciom konstytucji, a specjalniu dla 
kraju naszego z powodów wyż wskazanych byłby 
szkodliwym.

Rządowy wniosek szkolny.
(Ttl y  am udamy „Dziennika Pol kiego").

(fi.) W iedeń 19. stycznia. Wiadomo, jakie 
koleje i metamorfozy przebywać musiał wniosek 
szko tny Lienbachera, dotyczący ułatwień dla dzie
ci wiejskich w sprawie przymusowego osmmleoia 
szkolnego. Otóż, kiedy Izba panów powtórnie go 
uchwaliła, a Lienbaeher i towarzyszę z klubu 
centrum, rozdrażnieni. postępywaniem, iście za- 
gadkowem rządu w tej sprayeie, oświadczyli pu
blicznie, iż wniosek ten przedłożą zn w na 
następnej sesji parlamentarnej w pierwotnej jego 
formie i przyjęcie jego ponowne, uważają za 
rzecz honoru Izby. a szczególnie prawicy; gdy 
wreszcie i dzienniki autonomistyczne, szczególnie 
Pohtik, uz <iły tan postulat centrum, jako upra
wniony i usprawiedliwiony okolicznościami, na
stąpił w tej sprawie także zwrot w dotyczącyeh 
kołach urzędowych. Donoszę wam z najlepszego 
źródła, że rząd powziął w porozumieniu i pod 
wpływem mężów zaufania prawicy samodzielnie 
inicjatywę w tym względzie i wypracował w ci-, 
chości feryj parlamentarnych osobne przedłożenie, 
które już prawdopodobnie w pierwszych dniach 
sesji poda Izbie pod rozwagę. Główne punktu 
tegoż przedłożenia, idącego w zasadach nierównie 
dalej, niż wniosek Lienbachera, a mającego za
stąpić także i daleko sięgający wńiosek Alojzego 
Liechtensteina. są następujące: 1) Wychowanie
młodzieży odbywać się będzie w duchu religijnym 
i przybierze nanowrót określeń c : r e 1 i g i ó s- 
s i t t l i c h ,  nie jak obecnie : s i t t l i c h - r e -  
1 i g i o s, t. j nauka będzie się napo wrót odby
wać na zasadach wyznaniowych. 2) W tym ce
lu będą nauczyciele uczyć dzieci stosownie do
ich wyznania, jak również brać z n;mi udział
w ćwiczeniach religijnych, nabożeństwie szko'nem 
i t. d. W praktyce n. p. dyrektorem szkoły 
przez katolików odwiedzanej, nie może być żyd 
mianowanym 3) Ułatwienia w sprawie przymu
sowego ośraiolecia szkolnego są dopuszczalne i 
dozwolone; jednakowoż nie rodziee będą miały 
prawo żądać zwolnienia swych dzieci od obo
wiązku uczęszczania dalszego do szkoły, po odby
ciu sześciolecia z postępem zaaowolnlającym, lecz 
prawo to przysłużać będzie g m i n o m  p o ' e -  
d y ó c z y m , które o tem orzekają w odno
śnych wypadkach. Całe esposć poprzedza dość dług! 
nMutiveubericht“, uzasadniający poglądy rządowe. 
Nie potrzebuję dodawTać, iż rzad spodziewa się 
dla swego przedłożenia uzyskać w obu izbach 
odpowiednie poparcie.

 foiza zerwała się.
— Gdzie jest Esterel t

sem połnvm obawy.
— T am ! — odparła, feara spokojnie i Wska

zała opodal człowieka, który siedział na kamieniu 
pod wielkiem drzewem m boniowem, podczas gdy 
•olbrzymi mężczyzna z karabinem w ręku przecha 
fizał się przed nim, trzymając.

Remiza pobladła.
— Nie obawiaj się, dziecię mówił '„.'a 

dalej. — Wiktor podzielił z um namiot, ale po 
nieważ tam odbywa się teraz w lelka rada, wj 
j ftjiTin więc tymciasowu tylko kazał go wy Drowa- 
•jjlsić do lasu, aby Massa dEsteret nie n gl Gty 
nzeó, o czem oni tam radzą. OL zdaje ■ tę "uWM 
że narada się już skończyła, patrz, wszyscy wy 
chodzą 'a namiotu. Ten pierwszy, * sędziwy twa- 
Tftą, to Toussaiuł a plantacji Rrędy. Ma to być

człowiek bardzo rozumuy, a jest jednym z kiero
wników powstania Wiktor go wielce ceni i jest 
mu przyj‘cielem. Drugi, co rzuca takie podejrzli
we spojrzenie, to Desolines, a ten smukły, wysoki 
to Jan TTangois, wódz murzynów z Doudon i 
Leogane. Innych nie znam dotychczas.

— Więc to sztab Wiktora — szepnęła do 
siebie Heloiza z drwiącym mimowoli uśmiechem, 
patrząc na tych wodzów dziwacznie postrojonych, 
którzy w tej chwili (salutowali niezgrabnie, żegna
jąc się z Wiktorem.

Za kilka chwil stanął on przed nią i odda
liwszy skinieniem Sarę, rzekł, chwytając ją za 
rękę:

— Dziś nadszedł wreszcie ten moment, He
loizo, którego życzyłem sobie od lat tylu gorąco. 
Bracia nasi zerwaii kajdany. Od tej chwili nie 
bedzie już ne tej wyspie ani panów, ani niewól- 
ko w, ale równouprawni mi obywatele bez różnicy 
koloru skóry, a ja pierwszy staję przed tobą 
jako człowiek wolny. Jak długo piętno niewoli 
paliło mi czoło, nie miałem odwagi powiedzieć ci 
co czuję dla ciebie; miłość niewtolriSka byłaby 
dla białej dziewczyny obrazą i hańbą... A prze
cież. Heloizo, jakże ja gorąco ko< hałem cię od 
chwili, w której powitałaś mię na progu ojcowskiem 
ze słodkim uśmiechem i słov’em pociechy 1 A 
potem w długich latach rozłączenia nie było dnia 
jednego, w 'którym bym z tęsknotą i miłością nie 
myślał o tobie, a i wtedy nawet, gdy niewolnika 
lir- Bressler i córkę rrancuskiego szlachcica dzie
liła przepaść nieprzebyta, nie wątpiłem i chwili, 
że przyjdzie czas, kiedy cię będę mógł nazwać: 
m,oją. Dziś zapełniona ta przepaść. Na czele 
luO.OOO murzynów, którzy obwołali mię swym 

wodzem, sunę się wkrótce panem tej wyspy, ma 
której otworzę na gra :aoh dawnego porządno spo- 
łecznegę, państwo nowe, którego będę władzcą. 
Tak .cst, Heloizo, tron się do mnie ńśmlecba, 
tron me wymarzony1, rzeczywisty, Chceś* go 
podzielić m  mną?,..

Czjnnośoi W ydzhJu krajowego
za ezas od Igo sierpnia po koniec grudnia b. r.

'
(Dokończenie.)

Odniesiono się do ek. starostwa w Kołomyi 
o zarządzenie środków przymusowych przeciw gin. 
m. lYofomyi, wzbraniającej się wprowadzić presta- 
eje drogowe.

Petycję Akademii umiejętności w Krakowie 
do ek. ministerstwa handfu, o utrzymanie kursu 
wmzu pocztowego między -tarym Sączem a Sżeza 
wnicą udzielono ek. namiestnictwu z poparciem.

Odniesiono się do ck.' namiestnictwa z przed
stawieniem, że w moc rozporządzenia ministerjfd 
nego z dnia 5 czerwca r. 1869 (Dziennik ustaw 
krajowych 1. IX ), zirząd budowy kolei transwer 
salnej, w Galicji urzędujący, obowiązany jest ko
respondować po polsku i  władzami krajowemi i 
stronami w krnju.

Uczyniono przedstawienie do dyrekcji jeneral- 
nej kolei Karola Ludwika, z powodu wygórowa
nych żądań, stawianych z powodu zamierzonego 
przedłużenia toru kolejowego pod Krakowem ao 
miasta Podgórza. W skutek uchwałj w. Sejmu 
z 11. października 1881 odniósł się Wydział kra 
jowy tak do prezydjum ck. namiestnictwa jak i 
dp jeneralnej dyrekcji kolei Karola Ludwinia w 
przedmiocie ustanowienia stacji kolejowej w Zar
wani cy.

Odniesiono się ponownie do prezydjum ck. 
namiestnictwa w przedmiocie umieszczeniu kra
jowców przy budowie kolei transwersalnej.

Przyjęto do zatwierdzającej wiadomości oświad
czenie szei i departamentu komunikacyj krajowych, 
wniesione do protokołu komisji, odbytej w Żółkwi, 
w sprawie porównanie trasy kolei wicynalnej 
Lwów-Sokal z trasą Sokal-Ja rosła w.

Przyjęto do tfiidomOśjd odezwę prezydjum 
c. k. namiestnictwa, oznajmiającą w odpowiedzi 
na przedstawienia Wydziału krajowego, iż kiero
wnictwo budowy kolei naństwoifrej nie jest samo
istną c. k„ w ładzą ani .akimże urzędem, ani za
kładem przemysłowym, lecz organem technicznym 
z ramienia c. k. ministerstwa ńandlu ad acturn 
wydelegowanym, że przeto rozporządzenie z 5go 
czerwca 1869 o językh urzędowym władz tutej
szych nie stosuje się do tego kierownictwa.

Petycję sejmową maszi nistow gal. kolei że
laznych o zmianę kolejowych statui- w emerytal
nych — udzielono c namiestnictwu do urzędo
wego użytku.

Odniesiono się do c. k. rządu w przedmio
cie dalszego i trwałego kursowania poeiągów lo
kalnych na kolei żelaznej Karola Ludwika mię
dzy IarnoWbm a Krakowem.

Urządzono w dorzaczu góinego Dniestru 10 
stacyj wodoskazowych ńa Dniestrze, Strwiążu, 
Tyśmienicy i' Bystrzycy, a to w Żurawnie, 2&- 
leścaćh. Brzezinie, Kolodruluoh. Korlialowieach, 
iłiskowicach, Michałowicach, Tyrawie, Starem 
Mieście i Chyrowie, a nadto 8 stacyj meteorolo
gicznych, mianowicie w Turce, Łomnie, Starem 
mieście, Ustrzykach dolnych, Komarnie, Pudma- 
nasterku, Chyrowie i Lawiowie.

Niezałatwioną petycję sejmową gmin Wola 
dalsza i Smolany, o regulację rzeki Wisłoka, u- 
dzielono c. k, namiestnictwu z prośbą zarządze
nia pertraktacji ze stronami interesńwanemi w 
celu zawiązania spółki wodnej.

Nadio w dziale spraw drogowyeb załatwiono 
55 rekursów.

Opłatę za chore dzieci leczone w szpitalu św. 
Zofii we Lwowie i św. Ludwika w Krakowie zni
żono od 1. października. 1881 na 50 ct. Zniżono 
taksę kuracyjną w szpitalu nowoeąndeckini z 60 na 
54 ct. za dorosłych chorych od dnia 1. paździer
nika bież. roku.

Przyjęto do wiadomości doniesienie ck. sądu 
del. miejskiego w Krakowie, że p. Stefania Ho-

Z wzrastającą obawą słuchała Heloiza na
miętnych słów Wiktora; czuła ona, że nie po
winna mu pozwolić mówić dalej, że jedynym 
środkiem ratunku była teraz szczerość i apelacja 
do wspaniałomyślności tego człowiek®., w którego 
ręku leżało życie ijej i Estóreia i zebrawszy całą 
moc duszy, rzekła spokojnie: Przestań Wiktorze 1 
Gdyby serce moje wolne było dotąd, oddałabym 
7- zaufaniem przyjacielowi lat dziecięcych, którego 
kochałam zawsze jak brata rękę moją... ale jestem 
narzeczoną innego...

- -  Innego? — zapytał Wiktor głosem bez 
dźwięku, drzącemi usty, a oko jego zabłysło zło
wrogo.

Heloiza wahała się chwilę. Czyż mogła mieć 
tyle odwagi, aby wyznać prawdę ? Któż wie, czy 
wyznanie takie nic ściągnie D.eszezęścia na głowę 
jej ukochanego? W tej chwili wahania, się, zo- 
baczyłr Esterela, który unolnion* sd straży po 
naradzie wojennej, witał ją z daleka i podcho
dził ku jej namiotowi; obecność jego dodała jej 
siły.

— Pan d’Esterel jest mom narzeczonym, — 
rzekła.

łyńska zapisała testamentem z dnia 20-go lutego 
1879 roku, trzecią część swego majątku na zaku
pienie gruntu pod budowę szpitala dla nieuleczal
nych chorych w Krakowie.

Po rocznej prowizorycznej służbie staliilizo 
wano dra Plucińskiego na posadzie pnmarjusza, a 
dra Laskiewicza na posadzie sekundarjusza w za
kładzie dla obłąkanych lia Kulprrkowie.

Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun
ków szpitala krajowego we Lwowie za rok 1880, 
z którego się okazało, że od kwoty preliminowa
nej wydano mniej o 16.796 zł., dochody były 
większe od preliminowanych o 5980 zł., zatem 
dotacja z funduszu krajowego była mniejszą o 
22.776 zł. od kwoty przez wysoki Sejm prelimi
nowanej.

Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun
kowe zakładu w Knlparkowie za rok 1880, we
dług którego z kwoty preliminowanej — 180.444 
zł. wydano 179.651 zł. tj. o 798 złr. mniej. Do
chody były o 1734 złr. większe, aniżeli się spo
dziewano, dotacja zatem wynosiła zamiast preli
minowanych 144,250 zł., tylko 141.723 złr., o 
2527 złr, mniej.

Zatwierdzono budżety na rok 1882 szpitali 
w Zaleszczykach, Tarnowie, P.idhajcach, Bochni, 
Wadowicach, Białej, Przemyślu i Złoczowie.

Uchwalono oświadczyć się za przeniesieniem 
gminy Jelny, Baranówki i innych z okręgu rady 
powiatowej z Niska do Łańcuta, gminy I ołhomo- 
scisk z okręgu iady powiatowej Gródka do Mo
ścisk, gminy Wlszenki z rady powiatowej w Ja- 
worowie do Gródka, gminy Krzeszowy z okręgu 
rady powiatowej w Bossowie do rady powiatowej 
w Kołomyi.

Zezwolono na wyekstabulowanie pozyczki 150 
złr. udzielonej z pożyczki krajowej za pośredni 
ctwem powiatu tarnowskiego na hipotekę dóbr 
Pleśuy i Rychwald i na ekstabulację takiejże po
życzki 4(J0 złr. z dóbr Janowic.

Uchwalono udzielić gminie miasta Rzeszowa 
bezprocentowej pożyczki na budowę koszar dla 
obrony krajowej w ilości 20.000 złr. a ladzie po
wiatowej w Nisku 4 procentowej pożyczki 24.000 
złr. na budowę dróg gminnych.

Odmówiono gminie miasta Żółkwi pożyczki 
na spłacenie długów zaciągniętych na budowę 
koszar.

Udzielono członkom gminy Śnileza powiat. 
Rz 'szewskiego pożarem dotkniętym zepomogi w 
kwocie 200 złr.

Uchwalono wstawić się do c. i .  rządu o 
zm ianę. okręgów w pasie granicznym powiatu1 
Łańcuckiego i Kolbuszowskiegc, w celu ułatwie
nia przy wydawaniu paszpor w dla bydła.

Uchwaiono oświadczyć się przeciw przenie
sieniu starostwa i rady powiatowej a Pi zna do 
Dębicy i przeciw przeniecieniu c. k. sądu powia
towego z Mikołajowa do Rozdołu,

I chwalono, udzielić radzie powiatowej we 
Lwowie pożyczk. 4 prc. w ilości 10.000 złr. z 
funduszu zapomogowego z r. 1866, spłacalnej w 
dziesięciu latach ratami.

w chwili, gdy Abdul Azis ściągnął na siebie „sa
mobójczą ręką,“ był przy boku Murada, kiedy 
zwolennicy jego w tryumfie wiedli go do seraskie- 
ratu i widział, jak Kalifowi stanęły łzy woczact 
na widol mizernego Kai ku, w którym wywiezio
no zdetronizowanego wuja jego do Top - Kapu, 
Autor broszury twierdzi, ze Abdul Azis istotnie 
miał manię samobójczą, a matka kilka razy mu
siała tnz odbierać szablą, którą się sułtan chciał 
przebić, a ponieważ Azis przedćwszystkiem ma
rzył o powieszeniu się, więc sułtanka WaKda 
kazała wynosić z pokojów wszelkie stoły i krze
sła, któreby mu do wykonania zamiaru pomódz 
mogły.

Murad zaraz w pierwszej enwih rządów na
potkał na trudności. Zamiast słuchać mądrych 
rad Midhala paszy i nadać konstytucję, Murad 
uległ wpływowi Hussein ayniegó i zerwał z par- 
tją liberalną.

Kiedy po wizycie u swego wuja lud Witał go 
z entuzjazmem, a sułtan z uśmiechem dziękował 
Hussein strofował go za to wykroczenie przeciw 
etykiecie, a gdy Murad odparł, że przed obli
czem Allaha każdy człowiek jest równy, los jego 
był już zdecydowany. Ogłoszono go giaurem. Po
między ministrami a sułtanem leżała przepaść. 
Murad w idząc to chi-iał się porozumieć wreszcie z 
Midhacem, gdy wieść o śmierci ńbdul Azisa 
wstrząsnęła go do głębi. Kiedy mu o tem donie
siono Muiud wykrzyknął: „Hussein Avni i Rećif* 
zhańbili mię... te bestje go zamordowały*.

Od tego czasu rozpoczyna się 6zał jego. 
Scalieii n;edowierzając dr. "Capoleone, przybo
cznemu lekarzowi sułtana doradził, aby powołano 
dr. Leidesdorfa z Wied nią. Lekarz ten twierdził 
stanowczo, że za trzy miesiące wyleczy Murada, 
gdy nagle zmienił zaanie wyjechał z pow rotem. 
Odtąd sułtana strzegą w Czeraganje, Abdul Ha- 
mid nagle zasiada na tronie i ogłasza Murada 
obłąkanym

Autor broszury dowmdzi listami, że Murad nie 
był obłąkany lecz rozdrażniamy nerwowo, a o- 
becnie jest zdrów zupełnie.

ZIEMIE POLSKIE.
W ars*a 'fc 18. stycznia. Z 'powwdn wielkiej 

ilości spraw, .jakie jeszcze rozstrzygać mają sę
dziowie pokoju Dobrowolski i Kleisw yodawać mó- Jj

Tajeainice seraju.
Profesor ' Scalieri, ulubieniec uznanego z» 

szalonego sułtana Murade zaczął ogłaszać listy, 
które nieszczęśliwy sułtan pisywał do niego. Listy 
te i opowiadania Seahtrego przedstawiają w okro- 
pnem śwu ile stosunki pałaców e w7 Stambule. 
Profesor Scalien był świadkiem wszystkich wy
padków. jakie od lat 10 zdarzyły się w seraju, a 
wpływ jego w haremie i stosunki, jakie miał z 
takimi dyplomatami, jak Gladstone, DufferiD, 
Goesehen ltd. pozwala łatwo pojąć, że opowiada
nie jego musi mieć dość szczegółów nieznanych, 
a nader interesujących. Był on obocny w seraju

żerny tylko szczegóły wyrófnbyjąee śię x pośród 
iffnyen. - - - ^

Tak naprzykład wczoraj chartkŁełystycnną 
sprrwę mitJ do rozstrząśnięcuc sędzia Dobro
wolski.

Przed sędzią, jako oskarżony, stanął Gustaw 
Laner... izraelita, z zatrudnienia fkktor. "

Podsądny stanowcza twierdził, że z domu się 
nie ruszał podczas zaburzeń sam bowiem bat dę 
o siebie i o swe mienie.

Z płaczem twierdził wciąż jedno i to samo , 
ale go potępiły zeznania świadków.

Komisarz Kowalewski oświadczył również sta
nowczo , ze właśnie dsięk namowie Lanera 
tłum uwolnił kilku aresztowanych ze «tacji poi' 
-yjnej. ^

Sędzia skazał Lanera lia trzy tygodnie a- 
resztu.

Sędzia Dobrowolski zamknął posiedzenie o go
dzinie 2. l południa.

Do późnego wieczoru zasiadał sądzia Klejst.
Z ńczby wezwanych przezeń na dzień wczoraj
szy nie stawiło się kilLu.

Największą karą wymierzoną wczoraj przez 
sędziego był miesiąc aresztu.

Kilkunastu oskarżonych sędzia uniewinnił.
M dniu dzisiejszym sędzia KlejsC dalej roz

strzyga sprawy.
-liczba zakwalifikowanych z tej kategorji do 

sądów pokoju wciąż się powiększa.

—  Esterel 1 — wykrzyknął Wiktot i wzro
kiem, pełnym nienawiści zmierzył nadchodzącego. 
W takim razie pożegnaj go pani. W zatoce czeka 
okręt, który za godzinę przyimie go na pokład i 
popłynie % nim do Ameryki.

Heloiza położyła drżącą dłoń na ramiona Wi
ktora .

— Okręt ten zawiezie go do Ameryki, ale 
i mnie mm razem; WiKtorze. tan człowiek jest 
moim narzeczonym, on. posiada miłość moją, ja 
mu -przyoięgłam wierność. Ty nie możesz, nie 
zechcesz mię z nim rozłączyć I

W twarzy Wiktora mo^na było czytać stra
szliwą walkę, Spojrzał na RstĆtela. który był jut 
Tyłku kitka uroków od nich oddciony i zasyczał 
prze* aęby ■

— Jemu jo miałbym oddać ciebie? Prze
nigdy 1 -  Heloizie zabraieło tchu. ale przemogła ból 
i rzekła ołsgalnie :

— Wiktorze, zwałeś nieraz ojca ra-igo swym 
dobroczyńcą, dziś mesz sposobność oddać tę do
broczynność córce z procentem, Na pamięć zmai- 
łego, który kochał ciebie, obcego, jak 'syna, zakli
nam cię. pozwól mi opuścić tę wyspę wraz i  mo
im narzeczonym !

Wiktor zakrył oczy rękami. Dreszcz jakiś 
jakby w febrze wstrząsnął jego atletyczną po
stacią.

 A v,ięo iuzei}, — rzek wreszcie głosem
bez dźwięku, — przez pamięć zmarłego, co mi 
był ojcem, nauczę sie przenieść w sobn? tę myśl 
i widzieć cię szczęśliwe w objęciach innego L.

W cztery godziny później stał Wiktor na 
skale,, wznoszącej się stromo po nad szczyty lasu 
i zwieszonej po nad morzem. On nie słyszał 
gwara tysiąca murzynów, którzy u utóp skary o- 
koło ognia się zabawiali, mustrowali i strzelali, 
on patizył na sine zwierciadło morza, na któretn 
w oddali biały widać było żagiel. Przycisnę! ręce 
do piersi, jakby chciał stłumić jakiś ból straszli
wy i zaciskając zęby mruknął:

— Stracona! stracona dla mnie na zewsze I 
-  Czemuż pozwoliłeś odjechać temu dziewczę

ciu, kiedy ci b jła  tak drogą i dla czego z nie
wczesną wspaniałomyślnością oddałeś ją temu 
francuzowi, — odezwał się ktoś obok. Był to 
Toussaini, który patrzył z współczuciem na swego 
przyjaciela.

— Czemu? dla togo, że mogłem ją zmusić 
do pozostania, ale nie mogłem skłonić j«.v serca. 
Miałaż zwiędnąć w mojem objęciu z tęsknoty :a  
tym którego kocha. Nie, nie, lepiej pożegnać ją 
na wieki, aniżeli wzbudzić je i nienwWtf A.. _

— Ale jafcże; ty prxećierj>i8ŹAtrate... Wlotu, 
jak mocno ją  kochałeś

— Ona ^ jła  gwiazdą przewodnią mego ży
cia —  rz e k ł M ik to i b o le śn ie , śni g e j oc o k iem  b ia ły  
ża g w i n a  m o r z u —  o d tą d  c .e n  n o c y  -w szystko 
p o k ry w a  p rz e d e m n a . T e r  o k rę t  z a b ra ł c a łe  i zczę - 
śc ie  m oje, w sz y s tk ie  n a d z ie je ! ...

—  N ie  m ó w  ta k , p rz y ja c ie lu  p rz e rw a ł 
T o u ssa in t z lek k im  w y rz u te m  —  bo m a s i p rz e d  
so b ą  w i slk ie , w z n io s łe  z a d a n ie : M asz w ie ść  sw y  h 
b ra c i w  bój bp w e in o śó  i n a u c z y ć  ic h  po zw y - 
c ięz tw ie , ja k  o k azać  s ię  m a ją  godnym i b j  w o ln o 
śc i zdooytei i  jak  m a ją  b u d o w ać  na p o d s ta w ie  
sp raw ied liw o śc i i  pfftcy p a ń s tw o  noW e.

W ik to r  p o t r tą s n ą f  g ło w ą .
—• D z iś  z aw io d łe m  się  n a  w s z y s t t ie m  —  

rz e k ł z g o ry czą  —  szczę śc ie ,^  o k ió re m  m a rz y 
łe m , by ło  sn e m  ty lk o , i o baw iam  się , aby te  w ie l
k ie  p lan y , k tó re  ro i łe m ,1 ró w n ie  s ię  m e  rb zw ia ły  
w iaicOść, W id z ia łe ś  w szak że , j a k  każd y  t  ń ic h  
d z iś  ne ra d z ie  w o jen n e j c h c ia ł p rz e p ro w a d z i '‘ a z ie -  
c ra n e  .sw oje p o m y s ły , ta k  że led w ie  n a m  się  u -  
dał«> p rz tp r z e ć  p la n  zaa tak o w an ie  m ia s ta . W ób»o 
teg o  w szy stk ieg o  w ą tp ić  z aczy n am  o po w o d zen iu  
na szeg o  p rz fd s ii w z ięc ie ...

—  A le p rz e c ie ż  w szyscy  afcorzwit się  w  k o ń 
cu p rz e d  tw o im i d o w o d a a u  —  od p a i. I o u ssa in t. —  
T rz e b a  im  p rz eb aczy ć  t  p o czą tku  m e  je d n o . L u 
dz ie  ci b y li wczofwj n ie w o ln ik a  mi je 'iin ze , cóż d z i
w n eg o . że ich  ta  n a g ła  w o inosc  u p ija , A le i ty  
n ie  p o w in ie n e ś  tra k to w a ć  i c t  tak z g ó ry . b ąd ź  
o s tro żn y , a  p rzed ew szy stk iem  s trz e ż  s ię  D essali 
n a ... C yt! czy n ie  słyszałeś w ty c h  k ra jc a c ł .  jh  
k iego  trz a sk u , ja k b y  n a c ią g a n e g o  k u rk a  ?

— Nic nie słyśzę — odparł Wiktor, patrząc 
obojętnie w krzaki, na które ’I ussainr wskazyn „r. 
gdyby był patrzył lepie,, byłby spostrzegł prze
krzywioną uśmiechem drwiądym twu*z Desm lin. 
który trzymał w ręku strzelbę. — J a pogardzu 
DeSsalińem, ale go si^ n it boję !,..

Je -z c z e  n ie  d o m e w ił ty ch  s łó w  p d r  pą<U 
s t r z a ł ,  u W ik to r lim ioA 1 w ptasi .s to c z y ł się łw  obie* 
e ia  p rzy jac ie la . **
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2 DZIENNIK’ POLSKI.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Berlin 17. stycznia. Na wczoraj sian. posie

dzeniu załatwi! parb-m nt daśamprzód cały Izeręg 
rugów wyborczych. Wybory posłów Schwarzen- 
borga, Friesda. M.ltzahna Gfllz. dr. Dohrna i 
Kłeist-Retzowa uznano za ważne. Wybór posła 
Łówego z Berlina, postanowiła komisja uznać 
także za ważny, ale wpierw chciała się przekonać, 
czy w Berlinie władze policyjne na prośbę osób 
prywatnych rektyfikowały listy wyborcze na pod
stawie akt urzędowych i list policyjnych po doko 
nanych wyborach. Jeżeli tak się działo istotnie, 
to postanowiła komisja zawezwać kanclerza, aby 
dla uniknienia zajść podobnych rozporządził od
nośne środki i zawiadomił o tern parlament.

Poseł Minnigerode oświadczył na to, że par
lament ma prawo zajmować się jedynie zajściami 
w czasie wyborów aż do ich ukończenia i wniósł 
odrzucenie wniosku komisji.

Poseł Richter krytykował następnie zajścia 
przy wyborach w Berlinie i bronił postępowania 
frakcji postępowej. Zdaniem posła Richtera natu
ralną jest rzeczą, że w tak wielkiem mieście, jak 
Berlin listy wyborcze mogą zawierać pewne nie
dokładności, ale za to nie można robić zarzutów 
administracji miejskiej. Policja berlińska na za
wezwanie zachowawczego centralnego komitetu 
dawała objaśnienia co do stosunków osobistych, a

Ktsłowi Hermesowi odmówiono takich informa.yj. 
owca przypomina wyrażenia pastora Stóckera na 

posiedzeniu parlamentu w dniu 15go grudnia 
wieczorem i powiada, że agitacja konserwatystów 
berlińskich graniczyła niemal z bezczelnością.

Minister B ó t t  i c h e r  odpowiada na to, 
że władze policyjne na odnośne denuncjacje, sta
rały się wyśledzić nieuprawnionych wyborców, 
aby wystąpić przeciw nim, następnie na podsta
wie jjj. 108 i 267 kodeksu karnego. Zresztą mi
nister spraw wewnętrznych zakazał w przy
szłości dawania wszelkiego rodzaju informacji 
przui policją. Na żądanie centralnego komitetu 
zachowawczego nie dawała policja żadnych infor- 
naeyj, dopiero później przysłała komitetowi spis 
nieuprawniony eh wyborców.

Przyszło następnie do wzmianek osobistych 
pomiędzy posłami Lówem, Richterem i Stócke- 
rem. Marszałek powołał przy tam do porządku 
obrad posła Richtera za zarzucenie kłamstwa po
słowi Stóckerowi i w ogóle cała ta utarczka parla
mentarna pomiędzy pomienionymi trzema posłami 
była n ij tylko nieparlamentarną, jak się dzien
niki wyrażaią, ale nawet wykraczała po za granice 
przyzwoitości.

Poseł H a n e 1 zapowiedział następnie, że na 
jednem z najbliższych posiedzeń parlamentu 
podda pod dyskusją orędzie cesarskie z dnia 4go 
». m. Po czem przystąpił parlament do obrad 
nad statystyką zawodową i przyj ąwszy po krótkiej 
dyskuuji §. 1 odnośnego projektu odroczył się do 
dnia następnego.

Petersburg 18. stycznia. Do Ku-jem War
szawskiego teiegrafują: Wszystkie gazety rozbieraj t 
wczorajszy artykuł dziennika Jou ruU d- St Pe 
Ur*b o dawaniu przez Francję schronienia zbie
gł/m  rewolucjonistom rosyjskim Panuje przeko
nanie, że artykuł dziennika Jom nal de St. Pe 
tersb. napisany został z powodu nominacji Flo- 
ąueta i odmowy Gambetty co do wydawania prze
stępców politycznych,

Dziś ukazał się pierwszy numer Oołostt, któ
remu skrócono karę c dni 20 ; sprzedaż uliczna 
dii«<aniks tego olbrzymia. W artykule wstępnym 
Goton dziękuje carowi za skrócenie kary. — We- 
dł ig telegramu Goiaau z Taganrogu, deficyt na 
n_ejisCLWej ki morze celnej wynosi 20 miljonów 
rubli srebrnych: główny winowajca, znany bogacz 
Wagiano, został aresztował _

Oto główniejsze daty budżetu państwowego 
na rok 18" 2, ogłoszonego w Prcnoit. Wiesi.: Zwy
czajne wpływy skarbowe wynoszą 651,217.870, 
wpływy rezerwowb 22,165.068, wpływy ekstraor- 
dynaryjne z randuszów dróg żeiaznTch 22,744.298. 
Do dyspozycji ministerstwa finansów za granicą i 
pozostałości z 5%  emisji 5°/0-wych biletów ban
kowych 60,377.281, przewyżki z pierwotnie wyko
nanych anszlagów dc 1. stycznia 1882 r. 2,500.000, 
a zatem ogólna 6uma dochodów wynosi 762,004.512. 
Wydatki zwyczajne skarbowe wynoszą 659,595.151. 
W ylatk rezerwowe 22,165.068. Wydatki ekstra- 
ordynaryjne na rachunek funduszu kolejowego 
22,744.293. Wypłaty bankowi państwa dla umo
rzenia długo na rachunek skarbu 50 miljonów,

— To kula Dessalina! — zawołał tenże, skła
dając Wiktora na miękkim m chu, podrywającym 
skałę i przypatrując się z uwagą ranie. Wi
ktor machnął ręka.

— Daj mi umrzeć spokojnie , jestem rum y 
śmiertelnie i tylko' kika minut pozostaje mi do 
życia.

— Nie, nie! — wołał Toussamt, schylając 
się nad nim z płaczem i zatykając ranę kawał
kiem sukno,, oddartym z kurtki. — Ty nie mo
żesz umrzeć! Bóg stworzył cię do wielkich rzeczy, 
on me może cię powołać przedtem, nim je dopro
wadzisz do końca.

— Ty dokonasz mego dzieła — odrzekł Wi
ktor z oicha. — Nie płacz nademną — ciągnął 
dalej głosem osłabionym, gdy Toussaint a ł ' wał 
jego rękę — ios był mym dobroczyńcą, bo w je
dnym dniu odebrał mi szczęście i życie I

Ostatnie spojrzenie Wiktora śledziło jeszcze 
za białym żaglem, który z dala jaśniał na wido- 
kręgu. __________

W tymże czasie, na pokładzie okrętu, który 
zwróciwszy się tyłem ku wybrzeżom St. Domingo 
płynął ku zachoaowi, stał F.stcrel z Heloizą, a u 
nóg ich siedziała wierna Sara. Heloiza wpatrywa
ła się w połyskujące od promieni zachodzącego 
słońca szczyty Mornów, co niknęły w oddali.

— Żegnaj mi, kraju ojczysty! — szeptała, a 
łzy zaćmie? iły jej oko.

Esterel pociągnął ją w swoje objęcia i złożył 
czuły pucałunek na jej czole.

— Znajdziemy sobie nową ojczyznę na go
ścinnej ziemi Ameryki, i tam zdała od burz, 
wstrząsających moją i twoją ojczyzną, zbudujemy 
sobie cichą świątynię miłości. Nie płacz, najmil
sza , lecz owszem, cie z s ię , że cudem uszliśmy 
tylu niebezpieczeństw które nam zagrażały.

— Ma jz słuszność — odparła Heloiza, uśmie
chając się wśród łez — jak mogę płakać z żalu 
za ojczyzną , gdy po tylu strasznych wypadkach, 
jakie przeżyliśmy w tym dniu ostatnim , zosta
łeś mi ty , najdroższy I Wiedź m ię, dokąd ze
chcesz, przy twoim boku jest moja prawdziwa oj
czyzna !

K O N I E C .

na wydatki nieprzewidziane 81/, miljonów — ogól
na suma wydatków 762,004.512.

Donieśliśmy w ostatnim numerze według te
legramu Dt.iewniba o posuwaniu posterunków ro
syjskich w kierunku Merwu; dziś znajdujemy w 
dziennikach angielskich bliższe o tein szczegół] 
Według nich, Rosja zwolna, ale systematycznie 
coraz szersze zapuszcza zagony w Azji środkowej 
i zbliża się ku bramom Indyj. Do Londynu nie
pokojące doszły wiadomości; prasa angielska bije 
na alarm i nawołuje rząd do energicznej obrony 
przed inwazją rosyjską. Korpus rosyjski, składa
jący się z 2500 jeźdźców, z 500 pieszych, wiodą
cy 16 dział i 500 koni artyleryjskich, przybył w 
tych dniach do Aszabad, w celu zwiększenia tam
tejszej załogi. Inny oddział rosyjski posunął się
0 24 mile z Aszabad, w kierunku ku Merwowi. 
Lekka jazda rosyjska zajęła część prawego brzegu 
rzeki Atrek. Moskale zakupili w Szirwan wielkie 
zapasy zboża, w Bucharzo konfiskują europejskie 
towary, sprowadzane tam dotąd drogą z Khorasa- 
no. Wiadomości to bardzo niepomyślne dlr gabi
netu p. Gladstona, zwłaszcza w chwili bliskiego 
otwarcia parlamentu. Stronnictwo torysów nowy 
zyskuje materjał, z którego meomieszka korzy
stać.

Sprawa gen. Mrowińskiego pójdzie pod roz
strzygnięcie senatu.

Wczorajszy nasz telegram doniósł w Krótkości, 
że akt oskarżenia przeciw 22, mającym wkrótee 
stanąć przed kratkami sądowemi zarzuca im prze
stępstwa, z których 8 stanowią zamachy na'życie 
cara Aleksandra I I ; dziś znajdujemy w dzienni
kach wymienione nazwiska oskarżonych, którzy 
brali udział w każdym z poszczególnych wypad
ków. I  ta k :

1. Zamach Sołowjewa z dnia 2/14. kwietnia 
1879 roku; brał w nim udział oskarżony Mi- 
chajłcw. 2. Zamach na żelaznej drodze odeskiej w 
lecie 1879 — brali w nim udział: Kułotkiewicz, 
Frolenko, Mierkułow i panna Liebiediewa. 3. Za
mach na kolei żelaznej pod Aleksandrowskie™ 
18/30. listopada 1879 — Isajew, Terioka i panna 
Jakimowa. 4. Zamach dnia następnego, tj. 1. gru
dnia n. s., na kursko-moskiewskiej kolei na przed
mieściu m. Moskwy: Michajłow, Baranmkuw,
Issajew. Aronczyk (żyd) i Morozow. 5. Wysadze
nie w powietrze sali jadalnej w zamku zimowym 
5/17. lutego 1880 roku — Isajew. 6. Przygotowanie 
zamachu na ulicy w Odesie, wiosną 1880 roku — 
Isajew, Merkułow, Złatopskij i panna Jakimowa. 
7. Podnrnowanie mostu kamiennego w Petersburgu 
— Michajłow. Barannikow, IsajQw, Mierkułow i 
Arończyk; nakoniec 8. Zamach z dnia 1/13. marca 
1881, w którym to dniu zdołali nareszcie zgła
dzić Aleksandra IL — należeli do nie6o : Koło- 
tkiewicz, Trygonja, Barannikow, Suchanów, Fro
lenko, Isajew, Emeljanow, Ticzynin, Langhans. i 
panny: Ołowiejnikowa i Jaehimowa.

O ztmachu odeskim na wiosnę 1880, dotych
czas nie było wiadomem publicznie; dowiaduje się 
świat o nim dopiero z aktu oskarżenia. Opiewa 
on, że oprócz wymienionych poprzednio: Isajew a, 
Merkułowa, Złatopolskiego i panny Jakimowej, 
brali w nim nadto udział: stracona Zofia Pero- 
wska i Sablin, ten sam co mieszkał wspólnie z 
Jessą Helfman przy ulicy Teluźnej w Petersburgu
1 sam sobie życie odebrał ua widok wchodzącej 
go aresztować policji. Aleksander II. podczas wio
sny 1880 roku, w yżerał się jak zwykle, jechać na 
mieszkanie do Liwadji, do Krymu; korzystając z 
tego, spiskowcy postanowili zgładzić go w Ode6ie, 
gdy będzie przez nią przejeżdżał. Najęli oni ku 
temu nie wielki domijc w ciasnej uliczce, prowa
dzącej do portu , gdzie car powinien był wsiąść 
na jacht „Liwadja" — i poczęli robić podkop pod 
środek uliczki. Nfezdołali jednak dokończyć i za
łożyć miny, bo car niespodzianie przyspieszył 
pierwotny termin przyjazdu o trzy dni. i uszedł 
tą razą niebezpieczeństwa. Doznawszy niepowodze
nia, spiskowcy natychmiast znikli z domku jak 
kamfora, a policj dano znać o podkopie dopiero 
w tydzień po przejeździe cara. Policja odeska, 
obejrzawszy podkop, nie domyśliła się wcale, że 
był on robiony w celu zamachu na życie carsaie, 
lecz nadbiegł telegram z Petersburga, donoszący, 
że tamtejsza policja dowiedziała się jakimś sposo
bem o zamierzonym zamachu w Odesie, nakazano 
ponowne zbadanie podkopu i przeświadczono się 
nareszcie, że istotnie był robiony w zamiarze wy
sadzenia w powietrze przejeżdżającego cara.

Pozostałe trzy zarzuty aktu oskarżenia, tyczą 
s ię : 9. Zamordowanie generała Mezencowa, do 
którego należał Barannikow; 10. Skradzenie pół
tora miljona ruDli z chereońskiej kas] gubernjal- 
nej, w którem brała udział panna J erentjewa i 
11. Usiłowanie skradzenia takiejże kasy w Kiszy- 
niewie, w gubernji Besarabskie.,, o co się pomię
dzy innymi starali: Frolenko, Mierkułow, Fry- 
denssohn i panna Lebiedjew.

Dwóch prokuratorów wystąpi w tym proce
sie, Który najmniej z jaki tydzień potrwa: Pro
kurator generalny Murawjew oskarżać będzie co 
do punktów: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, i 9, a prokura
tor Ostrowskij wziął na sieoie punkta 8, 10 i 11.

Akt oskarżenia wnosi karę śmierci na wszyst
kich cbżałowanych, t&K męzczyzn jak i kobiet.

Do Wt*-ka piszą: Rezultaty jednodniowego 
spisu ludności w Petersburgu, dokonanego w dniu 
27. grudnia, są dość ciekawe, jeżeli się zestawi z 
dauemi, jacie wykazał takiż spis jednodniowy, do
konany w roku 1869.

Należy wprzód jednak sprostować pomyłkę, 
popełnioną w dzisiejszym telegramie (ob. nr. Wm 
»tmxa z ln a onegdajszego). Nie 859.830, ów 
telegram opiewa, ale 861.920 liczy Petersburg 
mieszkańców.

Otóż do kombrnacyj danych ostatniego spisu 
z danemi z roku 1869, niejednokrotnie zapewne 
powrócimy; dziś zaznaczymy jedną, niezmiernie 
jaskrawą okoliczność. Jak już wiadomo, przjrost 
ludności miasta Petersburga od roku 1869 wyno
si głów 194613. Tymczasem rubryka urodzeń i 
zgonów w tymże samym okresie czasu, daje prze- 
wyżkę 20.150 na rzecz ostatnich, to jest, że o 
20.150 więce„ zm-rło niż się urodziło. Cały la 
tem ów przyrost i jeszcze spory procent urodzin, 
przypada na ludność napływową. Niedość na tem, 
ale okazuje się z powyższych danych, że pozosta
wiony sam sobie Petersburg, pozbawiony ciągłego 
ożywiania ludnością napływową, wymarłby po pe
wnym szeregu lat. Zaprawdę, niesłychane to są 
warunki, i kto wie. czy jest na kuli ziemskiej 
miasto z taką statystyką śmiertelności. 20.150 wię
cej śmierci niż urodzin! H nadok  oblicza, że Pe 
tersburg pozostawiony sam sobie, wymarłby 
w ciągu 43 — 44 lat. Obliczenie to jest 
mylne, bo przewyżka 20.150, wyobraża okres 12to 
letni, nie zaś jednoroczny. Zważywszy jednak, ze 
ludność napływowa zazwyczaj mniejszą zajmuje 
pozycję w rubryce urodzin i śmierci niż miej

scowa, zamknięta w murach przez rok cały, mo- 
żnaby bez omyłki odnieść całą ową przewyżkę na 
rachunek ludności miejscowej, osiadłej. Miliona 
ludności dosięgnie Petersburg w roku 1891 — je
żeli przyrost będzie szedł w tym samym co dotąd 
stosunku. W owym roku powinien on liczyć 
1,025.100 mieszkańców.

Dzienniki donoszą, że z chwilą zamknięcia 
konkursu na budowę pamiątkowej cerkwi nad ka
nałem Katarzyny, municypalność miasta Peters
burga posiadała 25 planów, oiaz zawiadomienie o 
trzech, będących w drodze. Plany te będą wysta
wione na widok publiczny począwszy od dnia 19. 
stycznia.

Sędziami konkursowymi są: pp. Goedicke, 
Grimm, Grackau, Rezanew, Sehrbiber, budowni
czowie delegowani ze strony akademji sztuk pię
knych, pp. Bernhard i Guibert, delegowani od to
warzystwa budowniczych; pp. Bassin, Wołkow i 
Sizor, budowniczowie; delegowani z „dumy" miej
skiej; pp. prezydent miasta Petersburga Głazunow 
i były prezydent p. Kord.

K R O N I K A .
Lwów, 20. stycznia.

W ia d o m o ści o so b iste . Dziś umarł w Wie 
dniu hr. Władysław S t a d n i c k i .

Za p o le g ły c h  w r. 1863. odbędzie się iutro 
(w sobotę o godzinie 10. z rana uroczyste nabożeń
stwo w katedrze łacińskiej, tudzież w kościele ewan- 
gielickim. We wszystkich innych kościołach Iwo 
wskich odbędzie się takie same nabożeństwo o go
dzinie 8. z rana.

Żałobne nabożeństwo za poległych w po
wstaniu r. 1868, odbędzie się jutro w sobotę godz. 
4 1 1 w bożnicy przy ul. Żółkiewskiej.

N a  w czo ra jszy m  o b jed z ie  d w o r sk im  obe
cny był między innymi, jak nam telegrafują z W ie
dnia, książę Konstanty C z a r t o r y s k i .

f  Ludwik Norwid, zapęmmanj poeta, zmarł 
w tych dniach w Warszawie. Urodzony w r. 1820 
pod Radzyminem, wstąpił, po ukończeniu 4-hlabowej 
szkoły na Lesznie, do Marymontu, Pierwotnie pisy 
wał w P r z y ^ d s t  i warszawskim, gdzie w i841 r. 
pojawiło się kilka artykułów treści etycznej i spo
łecznej jego pióra. Jego krytyki, drukowane w ił*  
bljOi W waruMw Juoj oraz Pi z ylądzi* naukowym, 
należą J.o lepszej po nim spuściźnie, jako poeta bo
wiem nigdy się nie wzbił na wyzsze szczeble Par
nasu. W 1845 roku opuścił Warszawę z zamiarem 
stuJjowania medycyry w Paryżu, gdzie zawiązał 
bliższe stosunki ze Słowackim. Projekta nauaowe 
tymczasem nie urzeczywistniły się, Norwid we 
Francji ożenił się. Po utraceniu żony wrócił do 
kraju. Przygnębiony chciał pisać jeszcze, ale sit nie 
stało. Kilka z tych prób drukował K*tj<.r War 
szawstn- W tych dniach w ubogiej trumnie odwie
ziono go na cmentarz. Nikt nawet nie wiedział czyje 
to zwłoki.

N a  przyjęcie Kraszewskiego przygotowywa 
się Kołu literacko artystyczne w Krakowie.

B a l p r a s  u Izb  w odbędzie się dnia 4. lutego 
w salach domu narudnego. . Bale prawników, uizą 
dzane od lat kilkn, mają ustaloną reputacją dystyn
gowanej zabawy, a każdy z dotychczasowy< h mógł 
pod względem świetności iść o lepsze z tak zwane 
mi zagranicznemi baiamj ehty. 'J egoroczny zas ko
mitet balowy czyni wszelkie zabiegi, ażeby bal, 
który odbędzie się dnia 4. lutego nietylko dorównał, 
ale przewyższył świetnością swoich poprzedników.

iśjjaZd pru < iiik a w . W gronie prawników 
warszawskich powstała mysi urządzenia w Krako 
wie, za przykładem przyrodników, zjazdn prawników 
polskich. Jeżeli myśl ta w samym grodzie Krakusa 
na przeszkody nie natrafi, wzmiankowany zjazd od 
będzie się już w tym roku w lipcu. Zadaniem zja 
zdu będzie między innemi porozumienie sio w kwe- 
stji ustań nia słownictwa prawniczego. Juz ta jedna 
okoliczność bardzo przemawia za tem, aby zjazd 
wzmiankowany doszedł do skntkn.

M latu  w ailia . Wyższy sąd krajowy we Lwo
wie mianował bezpłatnymi auskultantami: kandydata 
notarjalnego Franciszka Limbacha, praktykanta kon
ceptowego powiatowej dyrekcji skarbu w Stanisła
wowie Adolfa Summera ; tudzież praktykantów są
dowych: Jana Gielę, Jędrzeja Lorcka, Emiliana Ho- 
łubowskiegu , Włodzimierza Lewickiego , Stanisława 
Miłaszewskiego, Antoniego Kau^z jaskiego , Aleksan
dra Józefa Zakrzewskiego, Wacława marnowskiego, 
Adama Lewiekiggo, Karola Kopietza, Oresta Sala
mona i Jana Baumana.

Ofiara w yp ad a li., Stanisław S t i e b e r ,  10- 
letni uczeń sztoki drukaiokiej, o którego samobój
stwie wczoraj donosiliśmy, oman w nocy o godzinie 
wpół do 4.

u ;  a u , u  p ta n ji e. a  u yre« .eji p o lic ji
z dnia 19. stycznia. Skradziono panu J . L. z po
mieszkania 1. 26 ui. Sobieskiego palto kolo.u żółta
wego, uzarną bekeszę, tales i Diełiznę męską. Panu 
S. G. z pomieszkania 1. 29 ul. Karola Ludwika 
remontoir z łańcuszkiem srebrnym wart. 42 złr., 
a panu J . K  z wozu zawiniątko z damską i męską 
bielizn^. — Straż policyjna przyaresztowała chło 
paka, który od dłuższego czasu zdzierał odzież z 
dzieci powracających ze szkoły. — Złożono w po 
licji znalezioną jedną parę jasno popielatych ręka
wiczek.

Warszawa 18. stycznia. Etat i oczny, prze
znaczony ze strony rządu na wsparcie niezamożnych 
studentów na.izego uniwersytetu, jak się dowiaduje 
K urjer Codzienny, wynosi 3000 rs. rocznie.

Od dnia wczorajszego funkcjonuje już na mie
ście kilka samowarów ulicznych. Z początku ludzie 
jakoś nieśmiało przystępowali do samowarn, zdecy
dowawszy się jednak „na próbę", chwalili dobroć 
i taniość herbaty, i głośno wyrażali swe zadowole
nie z tej nowości, co nowych ściągało Konsumentów 

“W sobotę wystawioną być ma na scenie teatru 
małego operetka Planąueta „Dzwony kornewilskie".

W rozkazie policyjnym zamieszczono: W sku
tek odniesienia się warszawskiego jenerał guberna 
tora do ministra spj a w wewnętrznych, otrzymaną 
została odpowiedź, iz wszelkie publiczne zabawy, 
dotychczas wstrzymane z powodu żałoDy, mogą się 
już odbywać.

W Puszczy Białowiezkiej odbyło się w tycu 
dniach polowanie, które trwało dni dziesięć. Ubito 
kilka żubrów, kilku łouiów, dzika ważącego przeszło 
800 funtów, nie licząc naturalnie mnóstwa arobnięj 
szej zwierzyny. Skóry najpiękniejszych ubitych 
okazów przesłano do gabinetów zoologicznych w 
Petersburgu, Moskwie i Berlinie.

óirsszn* z brodu. nt. Dwóch ln d zi, opowiada 
K cuibjan in , w karczmie w Nuwejwai wynajęli go

spodarza Wojciecha Wypycha z furmanką do Siera
dza. Przed wyjazdem podpoili go, a kiedy wjechali 
do lasu, postanowili go zabić. Najprzód zaczęli ko
zikiem operować gardło biedak", potem rozebrali go 
do naga i paskiem usiłowali udusić. Gdy pas pękł, 
leżącego na ziemi uderzali obcasami po głowie. Wy
pych widząc niechybną śmierć przed soba, zatamo
wał oddech, udejąc nieżywego, lecz zbrodniarze do
tknęli serca, a widząc, że ofiara żyje jeszcze, przy
wlekli go do bliskiego stawu, gdzie był otwór w lo
dzie, i wrzucili go do wody. Omdlały Wypych otrze
źwił się w wodzie i uratował. Zbrodniarze tymcza
sem wskoczyli na wóz. — Ofiara nago, w pogoń do 
w si, gdzie zrobiono alarm. Gdyby ludzie ścigający 
zachowywali się cicho, toby mogli byli przytrzymać 
ZDroduarzy, lecz krzyki i hałasy w lesie, jakie wy
prawiali , ostrzegły zbrodniarzów o pogoni, to też 
zostawili wóz i konie, a sami zdołali umknąć. Ko
respondent Kaliseanina  dodaje, źe może niejeden 
zna tych ludzi, ale boi się ich wydać, gdyż, jak mó
wią ludziska, gdyby nawet zorodniarz” Dyli wydani 
i aresztowani, a nie było jednak świadków faktu, 
źe mordowali Wypycha, byliby uwolnieni, a w^edy 
mściliby się na tym, który ich wydal.

Wiedeń 19. stycznia. Przed ferjami świate- 
cznemi jeszcze zauważano, że sufit Izby poselskiej 
popękał w kilku mitijscach. Niezawodnie będzie za
rządzona odpowiednia komisja.

W S a icb a rg u  na ślizgawce utonął hr. Buona- 
corsi i adjunkt Hitzinger.

Baru u  M arx, prezydent policji wiedeńskiej, 
podał się do dymisji, motywując swe podanie długo
letnią (43 lat) siużbą. Powszechnie wiadomo, że po 
ostatnich wypadkach wiedeńskich nie wypadało mu 
dłnźej piastować zajmowanej posady. Jako następ
ców wymieniają radcę Rotky, albo też radcę Stei- 
skala, dyiektora policji w Pradze. Tymczasowo bę
dzie kierował policją zastępca prezydenta, rade? 
dworu Weiss.

8oiret) d au sau te  w salonach posła francu 
skiego we Wiedniu, zgromadziło licznie wyborowych 
gobci. By LI mieazy innymi arcyksiążeta Karol Ludwik 
z żoną, Ludwik Wiktor, Albrecht, Wilhelm i Rai
ner, książę Gustaw sasko-wajmarski, książę Hohen- 
lohe, książę Thurn-Taxis, hrabia Neiperg, książę 
Auersperg, poseł angielski Elliot, poseł niemiecki 
książę Reuss, arcybiskup Bannutelli, poseł perski 
Neriman Ghan, poseł serbski, prezes Izby panów 
hrabia Trautmansdorff, jenerał broni Filipowicz, 
hrabia Taaffe, książę A leksander Czartoryski, hrabia 
Ludwik Wodzicki z żoną, ChołoniewLki i wieln, 
wielu innych

B aruu  E d titr d  L itzeh h ofea  urn ir> w Pra
dze, licząc lat 61. W r. 1831 wstąpił do akademji 
w W. Neustadt, którą w 8 lat potem opuścił jako 
podporucznik ą i go pułku. W r. Iaą9 był w randze 
kapitana w Południowym Tyrolu i we Włoszech. Na- 
btępnie brał udział w potyczkach pod Dolce i Ri- 
vo li, w oblężeniu Peschiery, w bitwie pod Noyarą. 
w ataku na Boloąję i w oblężeniu Ancony. Po wy
prawie przeciw Garibaldemu powie: zono mu kiero
wnictwo sztabu jeneralnego w wojsku okupacyjnem w 
Toskanji. W r. 1856 otrzymał stopieli majora. W 
r. 1859 znów był czynnym w sztabie Benedeka. — 
Przechodząc kolejno coraz wyższe stopnie w hierar- 
chji wojskowej , był komendantem załogi w Galicji, 
a w końcn w Czechach, gdzie z końcem roku 1881 
otrzymał nominację na jenerała broni. Za zasługi 
n. polu bitew otrzymał wiele odznak honorowych i 
baronostwo.

B e r lin  18. stycznia. „Przytulisko" nasze prze
znaczone do dawania chwilowego schroniska biednym 
ziomkom, tu przybywającym , obchodziło w ubiegłą 
uiedzimę 15-letnią rocznicę swego założenia. Z rana 
odbyło się nabożeństwo w kaplicy przy Gr. Lambur- 
gerstrasse. Celebrował ksiądz książę Radziwiłł. Po 
nabożeństwie udaii się zebrani do ., Przytu
liska1, gdzie nastąpiło poświęcenie łokaln , dokonane 
przez tego samego kapłana. Wieczorem odbył się 
bal, w którjm wzięło udział przeszło 150 osób, po
między innymi także szanowny patron „Przytuliska'*, 
poseł Magdzinski.

N ie b e z p ie c z n a  ś lizg a w k a . Na jeziorze Swa- 
rzędzkiem utonęli dnia 16. bm. po południu podczas 
ślizgania się na łyżwach piekarz Matthaus, syn rze- 
źnika Mikołajewskiego i syn wyrobnńta Młyńczaka 
Wszyscy trzej ślizgali się na łyżwach; dwaj chłopcy 
chcieli się dostać na wyspę, ale lód cienki w blisko
ści wyspy załamał się pod uimi. Matthhus pospieszył 
na ich ratunek, lecz wszyscy trzej zniknęli w głę
binie. Dotąd odszukano dopiero zwłoki ostatniego. 
Pod trzema pannami, które się tam również slizgaiy, 
załamał się także lód, lecz ogrodnikowi Marco udało 
się je uratować.

/mUZm l»Jaga p a m ię ć  Pewny podróżnik an
gielski przytacza przykład zadziwiającej pamioci, 
nierzadkiej pomiędzy Chińczykami. W jednej ze 
szkół chińskich, podczas odbywających się tam egza 
minów, uczeń Chińczyk wyrecytował na pamięć, nie 
opuściwszy i me zmieniwszy ani jednego słówka, 
cały Nowy Testament w rodzinnym swym języku!

F a iozy  w ]  a la rm  o mało że nie stał się po
wodem wielkich nieszczęść w Niźnym Nowogrodzie. 
Podczas przedstawienia zawołał k toś: „Gore!“
W natłoku zduszono wiele osób a panie mdlały. 
Energicznej interwencji policji i straży udało sie 
zapobiedz goiszym następstwom.

T uaittta a » r y  B e r u fia r d t wzbudza prawdzi
wy podziw w Wiedniu. Na przedstawieniu „Damy 
kamerowej" miała artystka prawdziwie przepyszne 
stroje. W pierwszym akcie miała suknię białą atła
sową , stan-K i tren z brokatu. Stanik haftowany 
perłami z przodu dekoltowany, z tyłu wysoki a la 
Stnart. Przód sukni zdobiły bordiury haftowane en 
relief z rąbkiem z dżetów. Rękawy atłasowe krótkie 
haftowane perłami. Około stann przewijała się pię
kna atłasowa draperja, zbiegająca wzdłuż trenn dłu- 
giemi pli«ami. Na szyi miała kolję z trzema prze- 
pyszuemi brylantami. Do drogiego aktn miała suknię 
z jasno niebieskiego atłasu ze stanikiem i trenem z 
ciemno niebieskiego pluszu. Cały przód suKni pokry
ty aplikacją kwiatów pluszowych, tunika atłasowa 
plisowana. Tren po bokach ozdobiony koronkami. 
Wysoki stanik z przodu ostro wycięty, poniżej atłat 
marszczony z żabotami z szerokich koronek. N a szyi 
kryza a la Stuart, spięta podkową z brylantów. 
Płaszcz z ciemnego aksami m , podszyty jasno błęki
tnym atłasem. Kapelusz strojny w pióra niebieskie 
w rozmaitych odcieniach. Do trzeciego aktn miała 
suknię z białej gazy całą pokrytą koronkami, w sta
nie spiętą szerokim atłasowym pasem. Przód w pasy 
na przemian , to koronkowe, tc z marszczonej gazy; 
tunika wybiegająca z fałdów stanika, z przodu^.wy
krojona i ODiamowana koronkami. Tiulowe rękawy 
podpinane w bufy wstążkami atłasowemi. Kryza 
znów a la Stuart, spięta brylantowym motylem. Do 
czwartego aktu miała suknię , której przód caiy był 
pokryty kameljami atłasowemi. Stanik gęsto hafto
wany perłami. Tren en Echarpe spływający od pie

ców obrąbiony kameljami. We włosach jaśniał pyszny 
soliter. W piątym akcie była ubraną w suknię z tiulu 
haftowanego perłami z długim fałdzistym trenem z 
crepe de Chine.

W d z ień  SjLwest.ra urządzili sobie dozorcy 
więzienia w Brescji bal in corpore, a do usługi 
przybrali kilku więźniów. Po sutej kolacji rozpoczęli 
cerberowie więzienia ogólną pomiędzy sobą bijatykę, 
pośród której usługujący więźniowie zabarykadowali 
drzwi i okna z zewnątrz, a sami udali się do wię
zienia, i wyswobodziwszy swych kolegów niedoli, 
wyszli gromadnie z miasta. Biedn5 dozorcy złożyli 
ślub, że już Digdy dnia św. Sylwestra in corpore 
obchodzie nie będą,

Djam enty Afryki południowej. Waga dja- 
mentów, złożonych w „Kimberley post Office" wy
nosiła w 1880 roku 1.440 funt. 12 uncyj: wartość 
ich wynosiła 3,367.897 funtów ster. W roku 1879 
wydobjto 1.174 funtów, wartości 8,846.631 funtów 
ster l.; w 1878 roku 1.150 funt. wartości 2,672.744 
funt. sterl.; w 1877 roku 903 funtów wartości 
2,112.427 funt sterl.; a w 1876 roku 773 funtów 
na sumę 1,807.532 funt. sterl. W końcn roku ze
szłego pracowało w kopalniach 22.000 murzynów i 
17.000 Małych.

Mattl arMia, !irac& i nitm
Teatr. Na dochód zasłużonego i  utalentowane

go artysty, p. Marcelego Eboińskiego, przedstawione 
zostanie dziś po laz pierwszy, niegrane od lat dwu
dziestu przeszło, arcydzieło Schillera „Śmierć ”Wal- 
lensteina", w wyboinym przekładzie p. Aurelegu 
Urbańskiegv Dość spojrzeć na afisz, aby Lyć pe
wnym, że dramat ten zostanie przedstawiony na sce
nie naszej wzorowo; nie wątpimy ani chwili, źe tak 
ze względu na sztukę, jak i nazwisko boneficjanta, 
teatr będzie dzisiaj przepełniony. e

P r a c o w a ła  sz k o ln a  ze stanowiska pedago
giki i ekonomji społecznej, odczyt miany na 15tem 
w a1 nem zgromadzeniu galic. Towarzystwa pedagog, 
w Krakowie 19. Upca 1881, przez Jerzego H a r -  
w o t a ,  wyszedł świeżo w ozdobnem wydaniu z dru
karni p. A n c z y c a ,  jako osobna odbitk? z Gazety 
Krakowskiej

O brsz H a te js l ,  „Rzeczpospolita Babińska", 
wystawionym będzin jeszcze przez piątek, sobotę i 
niedzielę we Lwowie, poczem bezzwłocznie wysłany 
zostanie do Przemyśla, g Izie przez dwa dni wysta
wionym będzie w sali ratuszowej.

(W K rak ów  18 stycznia. (P rzegląd tygodnio
w y.) Wykład] uniwersyteckie, przeznaczone dla 
uczniów zwyczajnych i nadzwyczajnych, ociągały do- 
tycuczas mniej lnb więcej liczne audytorium, z grona 
uczącej się młodzieży, a pojawienie się ludzi star
szych, na ławach szkolnych, należało do izadkich 
wyjątków. W  zwyczajach tych wyłom uczyniły do
piero prelekcje St. hr. Tarnowskiego z literatury 
polskiej, a w ostatnich czasach uaaio się prof. drowi 
Bobizyńskiwna zebrać na uadooowiązkowem Colle
gium, traktującem o szlachcie polskiej, arone słucha
czów, międz] ktćrjmi akademicy tworzą tylko słabą 
stosnnkowo mniej'szość. Bywanie na tych prelekcjach 
stało się niemal „sportem", gdyż trudno widu z  obe
cnych posądzić o poważne zajmowanie się nauką 
dziejów, zwłaszcza, źe resztę dnia zwykli przepę
dzać na stndjach kartograficznych w kawiarń, łnb 
resursie. Dlatego też zapałn tego do nauki nie mo
żemy traktować na serjo, lecz konstatujemy takowy 
jedynie jako objaw niewinnej chełpliwości. Skoro bo
wiem uczony profesor wykazał datami staroźytnonć 
niektórych rodów, obecnie prawie zapomnianych, to 
być może, źe przy zastosowaniu obfitego materjałn 
wykaże, że np. ród Kilogramskich przodował polskiej 
szlachcie jeszcze przed poznaniem miar metijCznych, 
że innych niesłusznie ominęło hrabiostwo ltd.

W kole artystyczno-literackiem żegnano wczo
raj p. Bartelsa, wjjeżdż&jącego na kilka miesięcy do 
Włucu, przyczem prezes koła, p. Jul. Kossak, wzniósł 
toast na cześć jego, podnosząc zasłngi p. Bartelsa, 
którego wesołe śpiewki wielce się prryeryniły do 
ożywienia życia towarzyskiego w kole i po powa
żnych produkcjach artystów cięższego wagomiaro, 
były zawsze poządanem urozmaiceniem programu 
wieczorków tygodniowych.

Kroniks .karnawałowa pozostaje dotychczas białą 
kartą, gdyż prócz pikniku, urządzonego w mniejszej 
sali hotelu saskiego przez kilku komitetowych balu 
prawników, a któremu protektorat, uproszonej na 
gospodynię prezydentowej miasta, p. Weiglowej, 
świetne zapewniał powodzenie, zajęto jeszcze prze
ważnie stanowisko wyczekujące i zdąi“ się, że do
piero luty przypomni nam świetność dawniejszych 
zapust krakowskich.

Dziś wieczorem otwartym ma być po raz pierw - 
szy tymczasowy przybytek muz przy ul. Wolskiej, a 
w cela zwabienia publiczności w to ustronie, posta
rała się dyrekcja o gościnny występ artysty n n„. 
dotychczas nieznanego, p. Lnbicza. W zamian kilkn 
naszych artystów przedstawi się niebawem lwowskiej 
publiczności, otrzymawszy zaproszenie od dyrekcji 
tamtejszego teatru. Szczególniejizą tu możemy zwró
cić uwagę na występy gościnne p. WojdałoWicza, 
cieszącego się zasłużenie niezwykłą sympatją kra
kowskiej publiczności i spodziewamy się, że po prze
łamaniu pierwszych lodów znajdzie on i we Lwowie 
również przychylne przyjęcie. Przy tej sposobności 
wyrazić musimy w imieniu przyjaciół sceny życzenie, 
aby dyrekcje dwóch naozych teatrów kiajowych ze
chciały się porozumieć w celu częstszego umożliwie
nia gościnnych występów wybitniejszych artystów 
swego personalu, co stworzyć musi pewne współza
wodnictwo, zajmie publiczność i zachęci artystów, 
zapewniając im szersze pole działania, do większej 
pracy i wytrwałości.

Bara B ern fia rd t ma we Wiedniu wielkie po
wodzenie. Teatr był przepełniony. Po pierw =zej 
sztuce otrzymała &ara kilka wspaniałych wieńców, 
między któremi odznaczał się jeden olbrzymi, ofiaro- 
wan] przez hrabinę Taane, żonę prezesa ministrów, 
z napisem: „Soyez la bienvenue admirable artiste". 
W loży dworskiej znajdowało się kilku arcyksiążąt. 
F rem d.nU att donosi, źe Sara Bumhardt objawiła 
chęć poznania pani Gallmajer. Będzie to w każdym 
rtzie zajmujące spotkanie dwóch znakomitych a tok 
różnych artystek.

» 8 v e to z o r M czeski pomieścił w numerach od 
37 do 42 prelekcję Eliszki Krasnohortkiej o „Ada
mie Mickiewiczu". Prelekcję tę miała autorka 24, 
listopada w stowarzyszeniu akudemickiem „Jung
mann". Przy tem pomieszczono portret Adama, oraż? 
rysunek Andriollego, przedstawiający Mickiewicza,! 
Odyuca na szczycie Wezuwjusza.

K arol B ian o , młodszy brat słynnego polityka 
i historyka rewolucji, zmarł 18. b. m. w Paryżu 
w 70 roku życia. W r. 1848 zosta) dyrektorem to,w. 
sztuk pięknych^ na której to woźnej posadzie pozo-
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stal aż do 1852. Był członkiem akademji sztuk 
pięknych, czł inkiem akademji francuskiej, naczelnym 
redaktorem (aż do 1870) znakomitej Gaztte dei, 
D a u u  A i  wreszcie profesorem estetyki i historji 
sztuki w kolegium francuskiem. W rzeczach sztuki 
był Blanc pierwszorzędnym znawcą i wielką euro
pejską powagą. Zostawił wielką ilość artykułów, 
rozpraw, książek i dzieł. Do najważniejszych nale
ż ą :  „Oeuvree de B.embrandt'1, „Histoire des peintres 
de toutes les ecoles“ i monumentalne dzieło „ Gram- 
kaire des arts du dessinu.

Ku cli
ZjTOmidnDte tygodniowe Towarzystwa 

poLtecnnicznego odbędzie się jutro w sobotę o godz. 
6 wieczorem w sali rachunkowej muzeum przemysło
wego w ratuszu.

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów pucztekspedjmitów i pocztekspedvtorów Ga. 
lieii. Bukowiny i W. Ks. Krakows*Heeo za miesiąc 
grudzień 1881. Winien Ma

Wyzzezególnienie złr. złr.
1 Udaiały ezłonnów 11188-33 81216
2 Pożyczki na skrypta i weksle 7yi6"90 19712‘8<l
3 Procenta . . . . 1089-70 230-40
4 Pudatz rezerwowy . . 1981
£ Koszta administracji . . . 56*98
6 Zysk z r. 1880 .................... 14 95
7 Zaległe procenta za r. 1880 230 40
8 Tandusz pensyjny 11
9 Zaliczka na fundusz pensyjny

10  Z  li c z  La n a  k o sz ta  procesu
11 Galówka s końcem grudnia 1881

1066-76

349-34

124-78
157-84
35-18

Razem 22489‘26 22489*26 
jgolnj rrzychód kasowy zł. 22489"26 

„ rniCHÓd „ 22489-26
„ ..brft _ 44978-52

.Rohatyn 15. stycznia 1882.
Izydor Kowalewski prezes 
MarjaWysock lachmistrz.

m .

Z IZ B Y  S A D O W E J .
"Wiedeń 19. Stycznia. Z t r y b u n a ł u  p a ń 

s t wowe go .  Onegdaj stawał przed trubunałem pań
stwa redaktor In ła , p. Barwińsld. "Wniósł on był 
do trybunału skargę, na lwowskie namiestnictwo, 
które w roku ubiegłym wyk* ''śliło mu kilka ustępów 
z odtzytu o cesaizu Jó*e . i.,  tuż przed rozpoczę
ciem prelekcji. Działo się to mianowicie podczas 
wieczorku, urządzonego w Domu uarodnym na pa
miątkę stuletniej rocznicy wstąpienia na tron cesa
rza Józefa, Rzecz, którą p. B. miał czytac, była 
już poprzód drukowaną, a ustępy inkryminowane wy 
jęte z dzieła dawno już znanego. Trybunał państwa 
odrzneił skargę p. Br.rwińskiego, motywując ten 
krok tern, że skargę ma wnieść komitet urządzający 
wieczorek, a nie p. B.

T rybunał k asacy jn y  za tw ie rd z ił w yrok ta rn o w 
sk iego  sądu przysięgłym i przeciw  liw eran tow i arm ii, 
H erco w i R appapo rtuw i.

&ada miasta Lwowa.
Posiedzenie z dnia 19go stycznis. Obecnych 

raanych 54. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. 
Gnoiński.

W skutek wezwania przewodniczącego, Rada 
oddaje przez powstanie cześć pamięci zmarłego 
radnego dr. Syrskiego, profesora uniwersytetu.

Od jenerała Starynkiewicza, prezydenta m. 
Warszawy nadeszło następujące pismo (w języku 
polskim) z dnia 1 2 . Lm..

„Jkjnie Wielmożny panie! W odpowiedzi na 
list JWPaŁa z dnia 5go stycznia rb. mam za
szczyt powiadomić go, ii nadesłane od Reprezen
tacji królewsko stołecznego miista Lwowa na 
rzecz ofiar dotkniętych wypadkami zaszłemi w 
Warszawie w święta Bożego Narodzenia 500 gul
denów, odebrałem i tak za ofiarę tę, jak niemniej 
aa wyrażone w liście JWPana współczucie, pro
szę przyjąć w imieniu komitetu pomocy wyrażenie 
serdecznej wdzięczności. Pozostaję z wysokim 
szacunkiem btatynhitwicz/

Z porządku aziennego załatwiono tylko dwie 
i prawy.

Wniosek o zatwierdzenie umowy na czyszcze
nie kanałów i kloak w realnościach miejskich w 
r. 1882 przyjęto bez rozpraw. Przedsiębiorstwo to 
otrzymał obywatel Sołtys.

Długa dyskusja wywiązała się nad wnioska
mi sekcji I \ .  (spraw, rad Lewandowski) wspra- 
wie a p r o w i z a c j i  miasta

Na podstawie wyniku konferencyj odbywa
nych w tej sprawie, oraz po wszechstronnem oce
nieniu wjśtbii ich możliwych środków, sekcja przed
stawia następujące wnioski

1. Ażeb; targ na bydło rzeźne, opasowe i 
przechodowe, przenit-ść z poniedziałku na środę, 
co wiele wpłynąć może na zwiększenie spędu 
bydłu, gdyż handlarze, ładując bydło do Wiednia 
we czvartek, nie mogą tatowego przetrz mywać 
z k)szn.nu zuaczneim od poniedziałku Targ na 
bydło rogate do chowu i na konie, odbywać się 
będzie, jak dotąd, w piątki.

2. Aby na rozszerzenie rzeźni miejskiej, 
urządzenie osobnej rzezam dla byuła drobnego 
i zwierząt kolnych, na wybawienie budynku do 
topienia łoju i stajni przynajmniej na 109 sztuk 
bydła rogatego na targowisku, oraz na zakupno 
potrzebnych aruntów i częściową regulację Pełtu 1 
przy rzeźni — wstawić do budżetu na rok 1882 
kredyt w wysokości 25.000 złr. Suma zużytko
waną będzie częściowo, w miarę uznanej potrzeby 
i La każdorazowem wyjednaniem uchwały Rady, 
w drodze przepisanej.

3. Celem wywołania konkurencji w dostar- 
Ci ” iu m ięsa, wyznaczyć 8000 złr. na za*.czkowe 
subw .ncjonowanie (bez procentu) ukwalifikowa1 
nych przemysłowców. Z kwoty tej 4u00 złr. o- 
trzyinać nia Towarzystwo spożywcze, które już 
teraz o własnych siłach skuteczną utrzymuje kon
kurencję z rzeźnikami ; a z drugich 4000 Korzy
stać będą mogli biedniejsi rzeźnicy, jeśli utworzą 
spółki w celu zakupua Dydła z pierwszej ręki.

Radny h- B i l i ń i  ki  wychodząc z zasady, 
że kredyt 25.0Uj‘ złr., żadną miarą wystarczyć nie 
uoże u*. częściowe nawet pokrycie wydatków 
przewidywanych w wniosku 2, że koiuitja pożycz
kowa na samo rozuzerzeme r-^żni i urządzenie 
topiarni łoju uznałc potrzebę lUJ tyaięey złr., że 
pomijając już tę okoliczność, niemoźliwem jest 
wyznaczenie nawet 25 tysięcy z docliodow bieżą
cych, skoro niedobór budżetowy na rpk lbb2 
przewidywany iuż jest w wysokości r J^.000 złr., 
postawu wniosek, aby przyjąwszj w zasadzie
yilotk i sekcji IV, część ieh finansową odesłać do

sekcji budżetowej, dla porozumienia się z komisją 
pożyczkową i przedstawienia następnie odpowie
dnich przedłożeń.

Wniosek dr. BJińskiego popierał także pan 
Jegerman, i w toku swoich argumentacyj wjznał 
nawet, że byłby ostatecznie za pożyczką 3-miljo- 
nową, byle użycie jej spoczywało w rękach zdol
nych.

Rsdny H e p p e p iw ł przewodniczącego, aby 
to oświadczenie polecił zapisać w protokole. (We
sołość).

W końcu przyjęto wnioski sekcji IV. bez ża
dnej zmiany.

Jako curiosum zanotować wypada wniosek p. riilli- 
cha, który z g a d z a ł się na udzielanie zaliczek Towa
rzystwu spożywi zemu, ale tylko w stosunku pro
porcjonalnym liczby obsługiwanych przez nie 
członków Towarzystwa, do ogólnej ludności mia
sta Lwowa. Na prędce obliczono, że według tego 
stosunku (600 : 100 .000). wypadłoby dać Towa
rzystwu 48 złr. subwencji! !

Radny M o t y l e w s k i  (rzeźnik) zaś bardzo 
usilnie ostrzegał, aby Towarzystwu spożywczemu 
na prostą „stampilję11 nie dawać pieniędzy, bo dy
rekcja się zmieni i pieniądze będa stracone.

Pp. Biliński, Supiński, Ciesielski i Jegerinnn, 
tudzież referent Lewandowski uspokoili skrupuły 
obu poprzedników i wykazali że wobec postępowania 
monopolowego niemal 16 krezusów rzeźniekich we 
Lwowie, zachodzi konieczność wytworzenia zdro
wej konkurencji. Wspomniano przytem, że Towa
rzystwo spożywcze nietylko członkom swoim, ale 
całej publiczności dostarcza mięsa. Za wnioskiem 
Hillicha głosowali tylko pp. Motylewski, Kienzler 
(także rzeźnik), tudzież p. Dyineter (szynkarz). 
Koniec posiedzenia o godz. 3;19.

Rolnictwo przemysł i handel.
G iełda. (Sprawozdani° dziennika r Kapitali$t“. 

Dom bankowy, Józ f  Kohn i fpotka. Wiedtń 
Kohlmarki 6 )

W i e d e ń  19. stycznia
Czytelnikom naszych sprawozdań jest wiado

mo że od dłuższego czasu przygotowywaliśmy spe
kulacje na kryzis, która w tych dniach dotkliwie 
dała się uczuć giełdzie wiedeńskiej. W ostatniem 
naszem sprawozdaniu wspomnieliśmy, że spadek 
kursów, w razie gdyby polityczne zawiklania 
wsparły niepewność sytuacji giełdowej, znaczne 
przybrać może rozmiary. Obawy nasze sprawdziły 
się, dzisiaj trudno osądzić, o ile rozruchj w Her- 
cogowinie i Krywoszy są tylko lokalnej natury, 
nie wiemy, czy rzad rozprawiając o poskromieniu 
Hercogowińców nie przygotowuje większej akcji, 
czy wiaz z wystąpieniem przeciw rewolucji nie 
przygotowuje marszu do Saloniki, i dlategos padek 
kursów jest za daleko posuniętym. W kr edytaoh 
walka spekulacji może jeszcze sprowadzić szybką 
fluktuację kursów, papiery jednak, które w ostat
nim spadku straciły ażio i papiery, które według 
dzisiejszego kursu przyniosą przeszło 6 '70, można 
bezwarunkowo kupować, Ung. Eseompte i Wechslur- 
bank, Ung. Hypotekenbank, wiedeński i czeski 
Unionbank, czeski Bodencredit Gesellschaft, 
Anglobank i wszystkie akcje kolei gwarantowa
nych są dzisiaj bezwarunkowo do spekulacji 
a la hausse do zalecenia.

Renty zniżyły się w ostatnich dniach -  prze
ciwnie wszystkie listy zastawne trzymają się bar
dzo dobrze.

Z losów tylko 3 procentowe losy nie zniżyły 
kursu.

Czytelnikom naszym na żądanie chętnie słu- 
ż.ymy w korespondencj jnej drodze z informacjami 
o pojedynczych papierach.j

Przegląd polityczny.
Lwów 20. stycznia.

Sankcja uchwały sejmowej o banku krajowym 
oczekiwaną jest na pewne w tym miesiącu, a naj
później w pierwsz"| połowie lutego. Statut już 
jest gotów, odejdzie do ministerstwa w chwili na
dejścia sankcji.

Dzisiejsze wiadomości z Dalmacji opiewają 
pokojowo. Połurzędownie twierdzą, ż.e powstanie 
Krywoszan i Hercogowińców nie wywoła żadnyoh 
Jfew ihłiiń międzynarodowych. For. Corr, ogłasza 
dziś sprawozdanie o stosunkach w krajach oku
powanych. Odbywają :ię tam właśnie przygotowa
nia do konskrypcji. W półuocnej Bośnii objayia 
się ruch emigracyjny pomiędzy mahoniedanami. W 
Hercogowinie zaś mianowicie w powiatach : Fo
cza, Bilek, Gacko, Stolacz, Newesinje i Trebinie 
występują oznaki bardzo znacznego rozdrażnienia 
umysłów i agitaiji, tudzież łączności powstańczej 
z Krywoszanami, dezercji krajowych żandarmów, 
napady na posterunki i patrole. O jaw nem po
wstaniu w Hercogowinie nie można jeszcze mówić, 
lecz dla znpobieżer ia wszelkim możebnyin ewen
tualnościom potrzeba jest rozwinięcia większych sił.

Dud p ster Cutr. donosi, że pułki przezna
czone teraz do Bośnji i Jdercogowiny, powołują 
teraz swoich urlojmików i rezerwistów, a od dele- 
gacyj będzie zażądany kredyt najwięcej 8 miljo- 
nów gid

FiAitik dzisiejsza unneszcza wstępny artykuł, 
zwracający uwagę rządu na stosunki narodowo
ściowe Szlązka, gdzie żywioł włościański ciągle 
je st ciemiężony.

Z Lubiany donoszą do N, fr  Pr że 
tamtejszy prezydent krajowe Winkler ma być 
wkrótce mianowany namiestnikiem w Tryeście, a 
zatem Depretis poszedłby na pensję.

Dziś odbywa rada państwa pierwsze posiedź e 
nie po ferjack.

Pokrok donosi, że projekt budżetu na r 1883 
jest już gotów, z wyjątkiem niektórych pozycyj 
preliminarza wydatków na oświatę.

ZeiTS<h ifo fur Notariat und freiwillige Ge 
mcMsbarkrit, przypomina posłom potrzebę przydłu- 
żenia ustawy z 31. marca 1875, mocą której eks- 
tabuiacje drobnych kwot były wolne od koszto
wnych opłat.

W .emr AUg. Zt . zapisuje pogłoskę, jakoby 
krążącą w Wiedniu, że na miejsce prezy
dentem policji w Wiedniu bęftżftPiKalowkiiy — 
Lienbacher! Ża prosty żart nie należy uważać tej 
pogłoski, choć się wydaje śmieszną.

Tagb'<ut mniema, że posłem austrjackim w 
Petersburgu zostanie jen. Pcjacsew icz.

Edem pasza, poseł turecki w Wiedniu, miał 
onegdaj dłuższą konferencję z hr. Kalnokym i 
Kallayem w sprawach Bośnji.

Komitet szlachty centralistycznej w Cze
chach uznał kompromis w sprawie wyboru po
selskiego, zawarty w roku 1879, za nieobowią- 
aujący. ■ 1

Koło polskie na sejmie pruskim już się ukon
stytuowało. Na posiedzeniu dnia 16. bm. wybrano 
przez aklamację dra Henryka Szumana prezesem, 
Ludwika Śląskiego wiceprezesem, sekretarzami 
panów Grabskiego i Różańskiego. Kwestorem zo
stał p. Sew. Radoński. Do komisji parlamentarnej 
należą- dr. Szuman, K. Kantak, St, Chłapowski, 
zastępcami są : Władysław Wierzbińsk' i j  Teofil 
Magdziński. * Z Izby panów brali udział w posie
dzeniu pan Brzeski i świeżo potwierdzony p»n 
Kościelski.

W Pleszewie wybrany został deputowanym 
na sejm prowincjonalny poznański pan Władysław 
Taczanowski z Szypłowa 27 głosami; na pana 
Kennemanna z Klenki padło 18 głosów. Na za 
stępców deputowanego wybrani zostali pp. ordynat 
Antoni Taczanowski z Taczanowa i Karol Ży
chlin ski z Twardowa.

Na koszta stałego poselstwa przy Watykanie 
przeznacza rząd prusk1' w budżecie kwotę 90.000 
mark.

Od kilku dni obieca po Rzvm*e pogłoska, ze 
cesarz austijacki przybędzie w miesiącu kwietniu 
do Turynu dla rewizytowania króla włoskiego. 
Corriert della S< ra donosi nawet już, że w startj 
stolicy królestwa s»rdyńskiego urządzają już po
mieszkanie dla spodziewanych gości dostojnych. 
Do N. fr. Fresse zaś piszą z Rzymu, że w spra
wie rewizyty cesarza austrjackiego żadna jeszcze 
nie zapadła decyzja, lecz że odbywają ■ się w tej 
mierze układy, które doprowadzą zapewne do re
zultatu, odpwiedniego życzeniom rząau włosku go. 
Korespondent rzeczonego dziennika dodaje jeśzcze: 
„Consulta podziela uprawnione z pewnością mnie
manie, że lubo odwiedziny cesarza austrjackiego 
wysokiego bardzo są znaczenia dla Włoch, to je
dnak mają takowe wyższego jeszcze nabrać zna
czenia przez miejsce ziazdu Nikt się nie spodzie
wa, aby odwiedziny odbyły się w Rzymie, ale na
tomiast sądzą, że zjazd w Turynie zmniejszyłby 
polityczny charakter tego wypadsu i dlatego uwa
żają Florencję za najstosowniejsze dla zjazdu 
miejsce.

cznia mianował prezydentem tej komisji hr. H 0- 
b e n w a r t a .

Telirw «la Mm. Wiecu',,
-(Kr-P.ę- -WełmiiŁjukM - styoisnL,. Wiadomo 

wam i pisaliście, zdaje się, o tern, iż prystaw z 
Wołoczysk wezwał w swoim czasie żydów, w je
go rewirze przy gianicy mieszkających, ażeby się 
Uo 3. Lm. albo zupełnie z kraju wynieśli, jeżeli 
są obcymi poddanymi, albo co najmniej, aby 
wszyscy, którzy do gminy Wołoczysk lub wsi 
Fryderykowa nie należą, wyprowadzili się o 50 
wiors w głąb kraju; termin minął, lecz żydzi nie 
ruszyli się. O toż wczoraj tenże sam prystaw, już 
nie okólnikiem, lecz osobnemi pismami, które 
żydom za rozpisKą doręczono, ponowił poprzednie 
wezwanie, zagrażając, iż nieposłusznych zapozwie 
przed sędziego pokoju. Żydzi jednak postanowili 
czekać, a gdyby ich nawet sędzia pokoju zasądtił 
na kary pieniężne, uradzili kary opłacać, a na 
miejscu siedzieć. Wypędzanie żydów uzasadnia 
rząd guberski podstawą 23.arlykułu XIV tomu zwo- 
duz akonów, przytem najciekawszą jest ta okoliczność 
iz w innych nadgranicznych miasteczkach, jak np. 
w Radziwiłłowie, odstąpiono od tego drakońskiego 
prawa. Kijowska Z w ,a w nr. 2-gim wspomina o 
tern rozporządzeniu prystawa z Wołoczysk z pe- 
wnem niedowierzaniem. A przecież to fakt.

W iedeń 19. stycznia. Zamach na O u b r i l a  
wykonany został na Wollzeile. Kamień byłby z 
pewnością ugodził ambasadora, gdyby nie przyto
mność, z jaką cofnął się on w tej chwili w głąb 
powozu. Sprawcę schwycił strzelec ambasadora, 
który w tej chwili skoczył z kozła.

Prezydent policji M a r x podał się na pensję.
B udapeszt 20. stycznia. Uuy. Kost donosi, 

że oddział Dawidowicza liczy 300, a Stojana Ko- 
waczowicza 80 ludzi. Prócz tego zorganizował się 
w Krywoszy, koło Lepnika, oddział składający się 
z 300 zbrojnych.

.Praga 20. stycznia. Następcą zmarłego fmp. 
barona L i t z e l h u f e n a  będzie prawdopodo- 
nnie imp- A b e l e ,  adlatus jenerała broni barona 
Filipovicha.

Wiernokonstytucyjni właściciele większych 
posiadłości postanowili wszystkiemi głosami prze
ciw* jednemu nie uwazac kompromis jako je
szcze obowiązujący i osobną postawić kandy
daturę.

D ubrow nik 19. stycznia. Pierwsze starcie w 
Hercogowinie nastąpiło onegdaj. Pułk ks. sa
skiego napotkał pod Korytem na bandę z 8J  ludzi 
złożoną. Jeden oficer i pięciu żołnierzy raniono. 
Banda uciekła w góry, zostawiając na placu sze
ściu zabitych i czterech rannych. Nie ma już 
wątpliwości, że istn ieje organizacja powstańcza.

D u u r o n n t k  20. stycznia. W potyczce koło 
Koryta (gmina Morilowicze), na południowy za
chód od Bileku, oprócz jednego rannego, padł 
także jeden oficer austrjacki.

T rzeb in ia  19. stycznia. Agitator Metko 
S t a r j e w i c z  umknął; pod mieszKaniem jego 
znaleziono wiele brom 1 amunicji.

L ondyn  20. stycznia. Ti mes polemizują z 
dziennikami rosyjskiemi, zaprzeczającemi doniesie
niom o prześladowaniach żydów. W końcu po
tępiają rząd rosyjski za zachowanie się podczas 
ekscesów.

.Petersburg,20. stycznia, I g n a t i e w  uzyskał 
od cara, mimo opozycji w. ks. Vił o d z i m i e r ź a ,  
pozwolenie rozwiązania świętej ligi.

Porjoclok donosi, że K a t k o w przybył do 
Petersburga.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 19. stycznia. O godzin. 3 1/, po po

łudniu rzucił jakiś człowiek przez okno do powozu 
w który m siedział ambasador rosyjski O u b r i 1 
i sekretarz K r u p e ń s k i ,  wracający z kościoła 
greek i ego, do hotelu ambasady rosyjskiej, wielki 
Larnicń, Żaden z jadących nie jest ranny. Spraw
ca zamachu aresztowany ma się nazjwać Jan 
Zich . pochodził-, z Czech. Służył w armii rosyj
skiej podczas wojny tureckiej i chciał się pomścić 
na amnasadorz* za to, że tenże nie przyjął jego 
prośby o wsparcie.

Wirdeft 20. stycznia. Cesarz polecił w* pi
śmie odręczuein z 1 2 . listopada na wniosek mi
nistra skarbu zwołać komisję osobną złożoną z 
prezydenta i 10 członków, dla zbadania urządzeń 
administracyjnych celem zaprowadzenia uproszczeń 
i oszczędności jak największych w gospodarce 
państwowej. Cesarz postanowieniem z dnia 8.sty-

Praga 20. stycznia Komitet wiernokonsty- 
tucj jnych właścicieli większych posiadłości uchwa
lił nie wchodzić w kompromis.

B ld a p e sz t 19. stycznia. W Izbie niższej 
wniósł H e l f y  następującą interpelację do prezy
denta ministrów : Czy pogłoski o niepokojach w 
południowej Dalmac i i krajach okupowanych są 
uzasadnione, a jeżeli tak jest w istocie, jakim 
przyczynom przypisuje rząd powstanie ruchu 1 ja
kie przedsięwziąć zamierza środki, czy dalej rząd 
względem krajów okupowanych ma pewne bliżej 
określone plany na przyszłość i jakie są one, tu
dzież czy rząd jest skłonny do przedłoże
nia wobec tego ruchu noty wymieniane w tej 
sprawie.

P aryż  19. stycznia. Biuro Izby wybrało ko
misję z 33 członków dla zbadania projektu rewi
zji konstytucji. Z wybranych jest 30 przeciw pro
jektowi rządowemu. Znaczna większość członków 
pragnęłaby nieograniczonej rewizji konstytucji i 
sprzeciwia się wstawieniu reformy wyborczej w 
konstytucję Dzienniki rządowe pov iadają, że mi 
nisterstwo z projektu konstytucji zrobi kwestję 
gabinetową i nie przyjmie żadnych zmian. Naj
nowsze informacje ajencii Havas konstatują, że z 
33 członków komisji 32 jest przeciw projektowi 
rewizji konstytucji, w biurze głosowało, jak się 
zdaje, ’/» człouków jza rządem, a 1/ł przeciw.

P ary ż  20. stycznia. Wybrana dzisiaj komi
sja 33 zbierze się jutro na posiedzenio. Rząd jest 
zdecydowany do ustąpienia w razie, jeżeliby Izba 
odrzuciła projekt ustawy.

R zym  19. stycznia. Izba nie przyjęła dy
misji S e 11 i i dała mu urlop na pół roku dla po
ratowania zdrowia. Uzasadnienie interpelacyj 
Beria i Ricottiego odłożone zostało na później 
i nastąpi dopiero po rozprawie nad reformą wy
borczą.

P e te rsb u rg  20. stycznia. Golos donosi: 
Rząd udzielił swemu delegowanemu w Stambule 
T h u r n e r o w i  nowych instrukcyjw sprawie u- 
regulowania kwestji odszkodowania wojennego ze 
strony Turcji.

Telegrafowany kurs wiedeński.

’ ■ I t d e ń  20. stycznis godzina 10 min 43, Akcje 
1 reuytowe 304*50, Anglo-A ustr. 12650, Akcje banka 
Union 123-50 Kolej K "rola Lad. 293-50, PoiudŁ. 1 3 6 '—, 
1.60(1 papierowa — , L isty  zastawne gal. banka h ipet 
 , Ctalicyjekie obligacje iadem nizacyjne —*—, G ali
cyjski bank lustykalny — , Losy z roka 1864 82 .0 , 
Mapoleondor 9-tó. Rubel papier. . U sposobienie: 
chwiejne.

Wiedeń 19. stycznia godzina 5 min. 40. Jedno- 
1 ty d iug Państw 1 w banku 74*76, w srebrze 76* —, R enta 
w zlocie 92-65, Losy pożyczki z roku latJO 132-25, Ak.ije 
banku w iedeńskiago 83.-—, kre lytowego 81O 25, jjon lyn 
119-30, Srebro — Napol e. nd or s  47, D naat oei 
men. 5-60, 100 m arek niemieckich 58-36

Wiedeń 19. stycznia godzina 2 min. 36. Losy 
kr-dywiwe 176 —, Węg. akcje Kredyt. 300-60, Ak :;e anglo 
auU r. 130-75, Akcje ban . _ U nio. 12.  j* . Akcje kred. 
K arcia Ludwin.* 295* - ,  Akcj< kolei północne; 249*50, 
Akcje kolei połudn .jw ej 189*50, Akcje kolei Alfóldxk..-j 
164* , A ko je kolei E lżbiety 210-—, Akcje kolę: LwOwbko-
Czermowieckiej 167*—, Aauje kolei węg. połnoeno- 
wsuhodniej 1 5 r —, W iedeńskie lisy  124-—, A»uje kulei 
Rudulfa — •—, Akcje kolei A lbrechta —*—, W ęaie-i.kie 
obligacje państwa w złocie 96' , Talicyjakie oLliffaoje
linii mnizauyjne 100-60, L«sy segulai j i  ..asy — , Losy. 
turecaie 26*25, W ęgierbka ren ta  118-20, Akcje bankn 
związkowego 124 26, Akcje banku obrotowego — -—, 
Akc-,,0 kolei w ęgiersko-galicyjskiej —-—. Akcje kolei 
paubtwuwej — —, Kubel papierowy 1 23-^, W ęgierst le 
losy 117-26, M ark n.emieck. —•—. U ipos.. ruchliw e

Paryż 3u/„ R enta .
B erlin  19. stycznia, godz. 5 min. 40. Rosyjskie 

banknoty 21150, A scjs kreuytowe b54-50, Lcm bsrdy 
2 4 3 —, daboyjskie 128-50, Kulei Rumuńskiej 61*40, Au- 
sirjacfiie bauknuty 171 45. Po zam knięciu f .e id y  : k redy
towe —'—, Lom baruy —• —.

Telegramy zbożowe z dnia 19 stycznia. — 
W l e d e ń :  Pszenica 12*65 do 12 67 zi., żyto —•— do 
— •— zł., jęczm ień —.— uo —-— zł., kukarudza — — 
do —■— zł., owies —* -- do — — zł. okow ita pr, 1U.00G 
lite r pruceni 32 50 do 32 75 zł. — B u d a p e s z t :  
Pszenica 100 klgr. (u l wiosnę) 12*42 do 12*47 zł., rzepak 
(na gierpień-wrzesien) 13 '/, z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta 
(ua styczeń) z25'50, ży j  — —, spirytus loco 47 60, 
dej rzepakowy 56'70. — S z c z e c i n : Pszenica —*—j 
rzepik — •—. — P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6t>-50, olej 
rzepai.owy 77 ■— , spirytus — . — W r o c ł a w :  P sz e n n i 
 , żyto —*—, owies — ■—, spirytus —* - , kukarudza

. h o l  o m a :  Pszenica —*—.
Nafta. W i e d e ń  2j3 stycznia: 15-— do 15-30 

B r e m a :  725  do —•—. H a m b u r g :  7-40, na atyczeń 
7--.0, na luty-m arzec 7-60, A n t w e r p j a :  ua lity- 
czan ; 8 1,. N o w y - Y c r k :  7. F i l a d e l f i a :  67|,.

Przyjechali do Lwowa dnii 20. stycznia. 
HOTEL ŻOEZA. J . Zr-olski * Bryńca, F . R o d r  1 

z Ł o rin r . A. Rodycz z N aćyczs; J . B sccaral z Pary?* 
HOTEL LANGA. J-. P ierzchała z Woszkow.c, J. 

H atb z B eriina, J . B recher z Opawy, J . Majsman z Kas
sel, F . Lang 1 W iednia.

HOTEL EUROPEJSKI. A. de Kowna & z Czernicy, 
T. Błbtnicki z Dzikowa.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

W edług południka peszteńskiego.
DO KRAKOWA: o godz i0  m in. 8 w nooj (poci, « 

pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy ); 
o godz. 4 min. 39 po połndnin (pociąg mięazany)

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj) o gods 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 36 wieczór.

DO PODW OŁOCZ13B : (z d..oroL lwowskiego g łó 
wnego) o gedz. 6 min. 40 rano (pooiąg pospieszny); o 
godz. 12 mm. 10 w p o łu d iie  (pociąg m ijrzan y ); o godz. 
10 min. 11 w nooj (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z dwora*, w Podzamcza), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg m ięszany); o godz 
l?  min. 32 w południe (pociąg mięszany).

M u z e  n m  i b i b l i o t e k a  zak łsdn  im. Ossoliń
skich, o tw srte  codziennie od godz. 9 do 1

M u z e  u m hr. Dziednuzyckiego, nlioa Teatralna, 
o tw artj w środę i sobotę od 11 zrana do 8 po południa, 
a w nr dzielę i święta od 10 do 1.

j I  i z e u m  Toi-*rzy«Łwa przem ysł owego w ratuszu, 
II. piętro , codziennie ad 9 do 4. Wstęi> w poniedziałek, 
w torek, środę i p iątek  po 20, w niodziclę, czw artek i 
sobotę pc 10 ct.

A r c h i w u m  tak zwane B ernardyńskie , w gmachu 
Bernardynów, otw a-te oodziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt.

B i b l i o t e k a  . m u z e a  na nniwersytecie, otw arte 
codi lennie od 9 do 1, z wyjątkiem św iąt i feryj uniw er
syteckich.

G m a c h y  i m i e j e c a  zwidzenia g e d re :  Polite
chnika, pałac inwalidów, gurach sejmowy, cerkiew  św. 
Jura i w niej pom nik Piusa IX  , kaplica Boimów, ko- 
ścief Dum.nikanów z podziem iam i . pomnikiem G rott
gera, pomnik D w ernickiego w kościele Karmelitów, yio 
wy kośeioł Franciszkanek, u lica Knrkowa: cm entarz Ły
czakowski, góra Zam kow a, kopiec unji lubelskiej, Pohu 
lin k a .

- if’. • - • ; . e- u* i- « *>• *

4 l,,°|0 listy zastawne węg B •den-Credit-lristyi atu];
Priorytety Rolei Lwo* sso-Cze-niow. 3ej emisji;
Akcje siowars. Baugesellschaft sur Heriter.vai1 

billiger Wohnungon, a szczególnie te osLatnM 
z powoda spodziewanego wysokiego docnodu 
i z powoda znaczoego asposobienia do podwyżki 

Anton Mayer 
Bankgeschfift,

Wien, Fonottenbastei 5.

Zakupno i sprzedaż eftektów lokacyjnych za go
tówkę,

Zaliczki na papiery giełdowe, 
lnteresa na rachunek bieżący, V, % prowizj 

odsetków na korzyść a 6°/t na obniżenie ) 
Kredyty hlpotekarne,
Wlnkulacje,
Asekur acja losów i listów zastawnych,
Zlecenia spekulacyjne na giełd? uskuteczniają 

tylko wyjąt’ ;owo. 1169 1
m am m am m m m m m m m m m /m

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
wyleczyć można pcpękai it skóry plamy onrwone 

krost ki, liszaja, odmrażania itń za pomocą 
C r ^ a a m e  MSI a u «  a a . ,  Paryż,Simo 
36 hI provenee. We Lwowie a pp. Mikolssctu 

jahl& i Strzyżewskiego. l is i  1

W u-deń-ki ,A llg  Medicinische Leitung* w nr. 37 
donosi o nowym preparncią leksriK im  przeciw  reum aty
zmowi, padaczce i cierpieniom  nerwowym. Jes t to  t. z 
, A n k e r  P a  n  E i  p o l l e s - '  Skuteczność tegi 
środa* okazały liczne doświadczenia. Poru obacna, k tó ri 
najliczniej wywołu,ie cierpienia tego  rodzaju, zdaje a. 
najstosow niejszą Jo  zwrócenia uw agi na s A n k e r  P a i i  
E i p t l l e r . "  K&żdy flakon ma jako znak prawdziwość 
ry p u h łą  kotwicę. Dostać mo*.na w a w s z y tk o  h aptekach.
Cena 40, 70 i 1-20 ct. ■ ■ H m K aM B S K S

Adwokat Dr. Ludwik Wokki w Wiedniu
poszukuje 1176 |  k

wprawnego koncypicnta,
władającego doskonale w mowie i piśmie tak pol
skim jak i niemieckim językiem, nawykłego do 
pracj gruntownej i formy poprawnej, i mogącego 
być rzeczywistem nawet w trudnych i ważnych 

sprawach wyręczeniem.!

NADESŁANE. Na wielostronne zapytania, 
mam zaszczyt moim P. T. komitentom zalecić 
do lokacji kLpitałów:

Dnia 19. styczt .*
U rów, z Izby Handlowej 
I Akcje ze tćukę  A SUf' zł  
Kolei *si. K aroi 1 Ludwik* 

„  Lwowbko-Czerniow 
Banku Hipotei znego g 

„  Kredytowego gal
U.  Listy za aume na 100 zł . 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a 

« 11 11 11
11 11 11 &/o „
» » Jł * lo )1

Banku hip. gal. 6°/, „
5%’* ”  "  - n i  -,1 V. ć /o Prłrn

HI. lis>y (Luźne ua 100 ai. 
Gal. zakt. kred. włość. 6%

11 n 11 , 11 ®*ls
Ogól. roi. krad. zakł. dla 
Lal. i Buk. 6°/0 los w 16 i 

IV. ObUgi nu luO zł. 
Iademnizacyjne galic. . .
Komunalne gal. Z akłi du 
K redyt, włościańsk. 6°/, 

Pożyczki kraj. '.873 6°/ 
jo„y m iasta Krakowa 

„ „  Stsnisłaa-owa
V, Mt nety.

Dukat holenderski . .
,, , i srski . . .

20 frankówka . . . .  
Pół-imperva ł rosyjski . 
Rubel in sy jsli sreb rry

„ „ papierowy
100 m arek nii o.ecKioh 
Srebro zn 100 źP. . .
Kupony w si ebrze . .

Wiedeń, 18. stycznia, 
Oblig. długu pońK-ca, 

Renta papierow a . .
„  srebrna . . .

złota .
Lviy z r. U 54 4’,s°/0 .

„  „  180O 4°/, 500 zł
„ „  1880 4°/ 100 „
„  „  18«4 10 ■ „
„ , 864 50 „

„ Como-benten
Obligi :ndemnitucy','ri

Czeakie ...........................
Bokowińskia . . . .

30 J 50
170 ?66 —

809 — 305 —

263 — 260 —

101 80 100 80
96 90 95 90

101 80 100 80
93 — 92 —

102 40 101 40
100 — 99 —

103 25 102 25

103 60 101 76
96 — 94 V.

94 — 92 —

101 — 100 —

102 50 101 —

102 75 101 25
20 — 18 —

27 — 24 50

5 60 5 60
5 62 5 52
9 51 9 41
9 80 9 68
1 62 1 52
1 24 1 22

58 65 57 90

75
76 
93

120
133
iSó
171
169

76

100 7#

76
76
92

119
132

171 25

105
100

riakis .

-jackle ,Wy: zo-austrj 
c!-ląskia
S ty r y js k ie ......................
Siedinicgrodzkia 
W ęgiersiue . •

a z klanz. 1867 
Obligi p e ł kolei węgier. 
Renta węgibmka złota 

„  „  za kolej wsoh.
Aki jo bank itee. 

knglo-A ustrjack. B ank. 
Z ię u sL e  kr< u węgierek.

„  ,, ausłriacL o
Zaklu ' kred d. hancL i pr.

11 11 w ęgiersuie
bai k  depozytowy . . 
Tow. ««komp. ń ii  anatr, 
Gal. Banku hipotecznego 

dla handl. i prz. 
Au8tro-w ęg. Banku N.-B
U m onbank .....................
W ied. Lankyorain . .

e 254

Kolej
Akcje kolei. 

A lbrechta . 
Alfóld-Fiume

Żeglugi p ar. na Dunaju 
Kolej ElLuiaty

półn. P  jróynan^a 
Francis zk' Józefa 
t  Kri-ola Ludwika 
Kcszycko-Oderber. 
Lwcw -Czern.-Jaska 
Północ.-austrjacki 

., L it. B
R u d o lfa .....................
Siedmiogrodzka . 
towarzystwa państ 
pełndn. (Lombardy) 
Cisańsk* 
węg. g. Łupkowakn

L  o • y-
Regulaoji Donaju . . 
Prem iow e W ieaeńakie 

Węgiertkie 
„  Tureckie . 

K  Kr > if*  w 1 • • •
K l a r y ...........................

101 -  

106 -

104 75
99 -  
99 - 
99 -  

183 76 
118 70 
96 60

133 25 
260 -  

25 
817 75
306 50

890 —

823 -  
128 75 
128 75

50

165 -  
552 -  
210 50
2510 

198 7C 
300
141 
168 
a i7  
234 
167 50 
:60 — 
314 25
142 -  
241»
166 50

116 —  

125 — 
117 50 
2C -  

177 25 
40 M

100 50 
105
103 
108
104 
98 
98 
4R

133 25| 
118 40

132 75

2 a  7! 
317 25
S05 50

880 —

824 — 
128 25 
128 25

164 
649 — 
209 60 
2500 

198 — 
290 31 
Ml 
67 -  

216 
683 50
167 
159 
313 76

41 50 
A l  -
168 —

115 - 
124 60
116 76 
25 60

176 26 
89 60

Ż eglugi par. na Dnnajn 
Keglewiehs . . .
Krakowskie . . ,
Miasta Budy . . .
Paliły . . . . .  
yudolfa . . . .
9 i l m a ....................
St. G enois. . . .
Stanisław owakie 
W rlasia jua . . 

W ind ischg  4tza . .

Obiipi piertesasAitwe.
Albrechta . . . .  
E lżbiety . . . .  
Ferdynanda północna 
F ra n c in k a  Jćzefik 
Gal. K arola Lad. I. E n .

!» „ 4 1 , ^ -  j i  
R u s z t  ik o -O d e rb e rg tk a
Lwowiko-Czern. I. Em.

. .  „  H.
R u d o lfa
Siedm iogrodzka 
Kolej pań sti owa 

„  pi łudi (Lombr.) 
„  Cisań. towar*. . 

W ęg. gal Łupkowaka

W a l u t y .  
Dukaty ważne . •

’0 20 franków ki . 
lm perjały roryj^ki« 
Funty  sztorl. angielak 
Liry tureckie złote 
Srebri. za 100 -1. . 
Kupony srebr. ia  
Marki niem. za 100 m ar 
R ibl( papierowe .

116 60

20 —  

41 25 
37 75 
21 —  

52 50 
49 60 
27 —

88 —

95 
%

105
101
100
97
97
96 

100
99
90

177
rtsc
102
94

50

26

68
123

17 50
19 — 
40 75 
37 —
20 -

49
26

95 -

101 20 
99 50

96 60

100 —  
96 80 
90 — 

1/6 'C  
129 5fl 
101 60

5 59 
9 46
9 70 

11 65

Wmrrtama 16. stycznia.

5°fa Listy zastaw ne no 
we 1869 r.

knpor 
4*|s Liity likwidacyjne 

kupon

99
36
8t
52

róek
efio-
■ąlo-

-V
ula
rfo.
N



F DZIELNIK POLSKI.

P oleca  ynany z tan iości i  doborow ego towaru  
M A G A Z Y N  M A Ś i S K I

Kamila Strzyżowskiego
we Lw ow ie, u lic a  H alicka 1. 4.

10 ■'2 1 0 - 0  4

7^  ii wii Łj prawdziwie i >ica*ku- 
-*■”  daąo j środek d lią ry  o u ’u d r  i .  

lr»fn^ onrę świeżość i  m łodoso i, 
jako™ : E au de Łysa, L ait A ntephe 
lique- Oriza-1 acta, E au Allem an le,
Ewa de PrinOsSie* i  inne. Pom adkę 
poziomkową, d la  zaohowania nst w 
■tanie świeżości i o trzym anie n a tu 
ralnego lob rum ieńce.

Ł a s k a w  e  z a m i e j s c o w e  .  t m d w l e n l a  w y k o n u j ą  i l ę  J a k  n a j a p l e - a i t l c j  I  n a j a k n r a t n l e j .

oi ,oart*m iner  u ie.skodiiw y dla 
■k. w. M c[anM riuuenoów  i otrzym a 

nie świeżości polioeków. Poder ,Ye- 
loo tine ,a d s i  łający MO*{iiiwie na 
skórę, który  niedoatrzeienie przy 
■taje do oiata i s a l a ,  cerze swie- 
łusó naturalną. Creme. Gold-Creair, 
i Mydło glyocrynowe

yprobow ane i nieomylne ś rc l-  
▼ ▼ ki zam ieniające się w je 
dnej uhwili aa  kcior czarny, b runa
tny  lub biały, m ianowicie ■ Eao de 
Cythere, E au d ’H bd Augustę, Ni- 
g retine, Of,kalii e, M elarogen’ , E»» 
D erat La de Noix, E k straa t i po
m adę A. M acznak.ego

• w m T o d ę  kolonaką praw dziw e, wo- 
▼ ▼ d f  anaterynow ą proszki i  p a 
sty do czyszczenia zębów atram ent 
Jo  znaczenia biel:-ny, wody i ooty 
do mycia, psrfum y f r a n  oskie i  a i-  
g th k ie , aaohetki, pap ierk i wonpe 
do kadzenia, olejki, fixatory, paszki 
do podrą.

iw / Ł  y d lo  h y g ie n io z n e  ii ie a a e a ro w e  w  e le g a n c k im  s ło ik u  w  4 z t ‘ 
'▼ -*  p a c h a o h , z a szczy o o n e  ś w ia d e c tw e m  n r i ę d n  l e k a ia k ie g c ,  ja k o  

n ie z a w o d n y  ś ro d e k  d e b k a c ą > y  i  g o ją c y  s k o rą  ciei p iąo y o h  l i  
r s t io ś ó  t w . r z y  i  r ą k  w  takinc sto p : o, ja k i  p i  ;ez i ry m e  i r n ^ e n  
w  o g ó le  m y d e ł to a le ’o w ych  w  h a ^ .a l ic r  s u a id u ją c y c h  s ię  n ig d y  
o s ią g n ię ty m  b y ó  n i ! 'n o że  P o m a d ę  di y ie łę g n o w a n iL  i  w z m o 
c n ie n ia  u o n e n is  w łosów , d o  k ę d z ie r z a w ie n ia ,  tn d z ie ft d o  b e z w a 
ru n k o w e g o  p o r o s tu  ty c h ż e .

Zupełnie świeży tranport
ze zbiorą 1881/82 r.

IV *  p n e w y b o r n e ]  " W
przez ,S u e«“ sprowadzonej

c h iń s k ie j
• - o e u  u_______ m ianow icie: pół

W. ’i .  T A ó /U , żółtokw iat arom at, zł. 4 40 
,  2. JUNTOJCZAN, białokw iat ,  £•& 

3 N aNiIzYTC czarna arom at. ,  8-— 
,  4. SOUCHONG, mało narkot. „  2 50 

fi CONGO, czarna fam ilijna a 1’80 
,  6. WkrfLEWKI z herbaty ,  1'20
„ 7 .  „ z  najlepszych he rb a t a 1'60 

la A W A  w najprzedniejszych rodzajach 
n a j t a n i e j  e r  h a n d lu ,

M a r J r i e w i o i a
1004 we Lwowie, w Rynku 1. 42. 20—f 

I JStaKSBL ■

jA. MAŃKOWSKI
Lwów, ul. Ealicta L 17110 miasto.

i n i i i
Korzeni, Delikatesów, Herbat)

i wszelkich gatunków s t a r y c h  
i zwykłych WIW w pierwszo
rzędnych gatunkach, po cenach 
m tańszych, poleca Szanownej 
Publiczności, ręcząc za sumienny 

tcwar. 1006 21 0
‘Uldzień świeża drożdże

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.

I

Zmiana Lokalu.
Skład aksamitów 1 jedwabiów.

A.. H e r z n ia n s k y
nie jest jnż na Kirchengaase 2. lecz

'Wien VII., Muriahiltorstrasse nr. 8 6 , 
N «  i o k u  S t l f l s g a s s e .

V  U z n a n a  r r e t e l n o ń ć  ' M  1186 1 —12

Poszukuje się
!j .

do samoistnego urzędowania. 
1187 i 3 w  B a r a n o w i e .
ATiniejszem skłzdam  pnbliczne podzię 

-iW kowanie b. prezesawi Towaruyłtw a 
bratniej pomocy akadem ików  lwowskich 
p. Franoltzkowl Koszyńskleas, taó ry m i e 
wsparł w spaniałom yślnie, w chw ili, gdy 
w skutek choroby s Śmierci m< żony znaj
dowałem i ę w wielkiej poirzdbie i u e u y  
zawiodła mnie pomoc ze str, n , ,  na k tórą 
pe w ielolttuioj w iernej służcie liczyłem . 

Lwów, 20. stycznia 1882 r.
i i U s a s s  B ł y s i c s a k  

służący Czytelni A kadem ickiej.

Ceny mięsa wołowego
*r s n l c p l s

Towarzistwa spożywczego
we Lwowie, przy ul KcścHaej 1. 8. 
Pieczeń, rozbratel */, kilogr. 28 ct.
Krzyżówka.............................
U s z t y k ..............................
Przeanie części 
Szponder, poprzeczka tp. .
P o l ę d w i c a .....................................

Mięso jest najlepszego 0 
wyborowych młodych wołów opa- 

aowyth. 1188 2 8

I
■

I

8olitera
z głową

y . -  j n n  pod g w a rttS ją  i be* 
nieberpiecr.e-.itw a z .  l*„ go
dziny aro. fck przeciwko s >  

tja tr:  literow i, k tórego  dostać cw - 
WCZc *n* w ip tece  w lazersdorf 
* met: koło W iedni*. Także przez 

v pooztt 1557 18—20
gfrp - - ......... _ —
nan’

i S H H I l H a l s .
Wszeeh nmh lekarskich
Dr. Wilh. Piseu
długoletni asystent Uniwersytetu Ja 
giell. zwiedziwszy uniwersytety zagra 
aiczne, osiadł we Lwowie, (H o te l 
.arodowy ul.Karola Ludwika) i uazida 
pomsey lekarskiej w domu od 3. do 
ó po południu. 117J 3—0

"li

NĘDZNICY
w ielki rom ans 

Wiktora Hugo
w 10 tomach 

'ychodzi zeszytami od 4 do 5 arku- 
d i1 azy co 2 tygodnie
! -'« Cena zoszjłu 30 cintó*.

Można nadsyłać na  kiika zeszytów 
naj rzód, przesyłka pod opaską franco. 

NAKŁAD

KSIĘGARNI POLSKIE!
1060 WE LW OW IE. 7 - 6

KAWA wyborne2°A n f f  n  nowego zhiora. 
Po cenach hurtown/ch!

fi klg. Gwatemala, silna . . . zł. 4*50
a Cnoa, zielona, wyborna . a 5. - 
a Ceylon naj wyborniej s ta  . a 5 50 

5 „ P lcnt. Ceyion, wyśm ienita a 6 —
fi a M oado wy. oce izlach >tna ć 8  25 
5 „ Ceylor Perl a a 6-S0
f-auco za pobraniem  pocztow ca,, f*wa- 
rantnjd się za wyborny smak, alb ,w iem  
rozsy sm y tylko najlepsze gatunki.

O i  n l  Hurliig & Co,, Hamburg
1163 2—8
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MARCIN MULLER
we L w o w ie , u lica  W alicka 1. 1 4 .

poleca

Rękawiczki jasne balowe
na 1 i 2 guziai złr. 1-20, na 3 guziki złr. 1-30, na 6 guzików 

zh. 160, na 8 guzików złu 2-40.
K r a w a t k i  białe gotowe i do wiązani a.
K r a  ^ a fttf  damskie najnowsze.
Najnowsza biżuterja francuska , kolje, garnitury, kolczyki, 

branzolety i t. p.
Najnowsze wachlarze jedwabne, ssyłdkretowe z perłowej macicy 

i kości słoniowej od złi 1-50 do_ 40.
K o lu f e m e  i m a n ^ z o ty  damskie i męzkle.
K o s z u le  gładkie balowe złr. 3. l l l l  s 3
C a c h e s - n e s  jedwabne i wełniane.
S z k s s r p e tk l jedwabne i fil d ecosse.
P o ń c z o c h y  jedwabne, ,  gładkie i z haftem.
P e r f n m e r j e  i p  -sd’ y  z najlepszych fabryk angielskich, 

francuskich i wiedeńskich 
Prawdziwą w o d $  h o l o ń s k ą
Najnowsze o r d e r y  d o  k o t y l i o n a  100 szt. od zTr 5 do 10. ^  

„ tn » y  „ „ od złr. 150 wyż«j. | |
P f  Zamówienia, z  prowincji uikuteazma odwrotną pocztą.

S j C K i c i t t a a c i t i t a a a i a r f k Ł - t d a a K i f i a J c K
Tm  i - i

4 44444444444
N a g n io tk i !

Operuję bez użycia instrumentu (nota), nez bela i rady
kalnie. 1 . 0 0  złr. lapłacę temu, a którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świa
dectwa najznakomitszych lekarzy. 1145 6—o

Mieszkam Chambre Garni trzy korony u pani Klcczkow- 
skiej. Zatrzymam się tu od 11., aż do 28. stycznia włącznie. 
Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr.

Z poważaniem
m  J ó s e f P a l l ń s k i ,  operator z Paryża, Bonlevard Sebastopol 1. 69.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

444444444444144144444444444

W Eusiatynie
blisko m ias‘i ,  pray drodze skslerk iej, jest 
r .a lność  je d n i lab divie j&dno c;oło ta- 
bnlsrn« stanowiące, z baayn&Am gospo
darczymi, dwoma frentow em , placami, 
on>z ogrodem  zwyż 1 m args, czynsz, 
oprócz mieszkania gospodarza, wynosi 
MIC ,-.tr. rocznic, je s t z wolnej r slc do 
spr^edaois. Bliższej wiadomości ndzieli 
właściciel na miejscu, lab post. Test. A S 
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Sprzedaż owczarni zarodowej.
W .ui zam iar sprzedać m u ,  owozar- 

nię zarodową. Matk pioohodzą i terwotnic 
z Med ,\v% i Pasaowa i od 12 la t są k rzy 
żowań., z Rambonilletami, przyczem  zwa
żano nirtylko na w id k o 'ć  kerpnan, al- 
także na cienkośó w ełay, i w tym cel i 
używano także czasem baranów  azlą .kich 

Owczarnia składa a ię :
1) z 6 baranów-atadmków, s ki iryesh 4 

są pełnej krwi Rambouillety (w N ar- 
kau  chowane) a 2 tutejszego chowa j

2) 70 baranków urodzonych w styozniu 
r. 1881;

8) 200 m atek z jagnię* ami ;
4) 99 świec kotnych ;
5) liO

Znakomite powod cenie

VELOUTINE
jest 1512 61—0

Wvd[ączka r y ż o w a  
przygotowana s  bizm ntem  

° _ *  tego to działa szczęśliwie na ik -ę  
i  , . Z a s t r z e ż o n a  a n ) i t a l «  a *  

c i a ł a ,  nad*,#
eerite Wielość naluraliią.

C U . F 4 Y
da
S1"

H agaayn  Perfum  w  Far yńu
9, na ulioy de la Paix, 9.

Dostać można we Lwowie w aptskaoh 
, Pp Krzyżanowskiego, P. Mikslssoka, ti - 
s aziaż w magazynach galan bsryjnyoh pp. 
Ź, Bti-zyżowskingti, Jahla i Alfr :da Dzik iw- 

skiego, Lecna Fointnoha, K. Baysra 
i Leona.ei>

kf
ie
or
wi

kt<
da
j e<
d

z
Łrąj

,a 1 N - E X P E U ^ B

fd  tuto Mqn InflM J W m
It tego makonutego leku ras 

tylko, n> przeai * dnis, reumatyzmo
wi, ru uiu w witawaoh, rsoma /rm e- 
■u holowi zębów itd. użył, pole »  go 
niezawodnie daloj. Jest $o uwag- g 
dnem pod względem wartości leczni
czej Pain-Expeliern i tej jedynie Gko- 
iioznośoi przy* isb należy, iż środek 
cen ber wszelkie] rskla.y w całsj Au- 
itij tak olbrzy.ls znnlazł rozpoasse- 
ohmenis.

Dostać można po oenie 40 cnt. 
i 70 cnt. ;a flaszkę w oiźsj wymienio- 
nyoh aptekaoh : w «  L u s s l e  a Z. 
Rockers, J Piepess, Kaczkowskiego 
pod złotem i eleniem j w Bredge1! Ed. 
ulem , w Brzeiaaaoh B. Dembińskie
go, Juliana Hausberga a ) t ; W Cier 
alowoaoli J. Goliohowskiago; w Oro- 
heDyitzs L. Dobrzynieokiego; w 
dłogswle F. Walczaka; w Jorduewle 
F. Mosiozeńskiego; w Rtlo.yl E. 
Stenzla; W Kslbiuswll Fr. Buozek i , 
w Jarosławia J. Wisłook., w Laiajaka 
i .  Denkers; w M|lówoe M. nmeg i; 
w Myślonloiob M. Guttmanna; w Trze- 
■yila W. Nahlika; w Rzeazjwle D. 
Reiona; w Są4ogsrze D. Rnbjuow (za; 
w Sa.bsrzo J. Alekaiewfoaa; w Śala- 
fjuie M. Nismozowskiego; w Stryja J. 

gorzkiego, L. Gartnem w Staakała- 
, . owlt we wazvatkich aptekaoh; w Sa- 

Jnając avt0 M. Karolewskiego; w Szoza- 
ca ojczaie i.  T Mieo- kowikieąo; w Tanę- 
akie ił1* J- Beida, w Tarnepola Fr, Ja uro- 
£ fewioza, H. Kahan-; w Zydaozowle 

? m . Bardaasa, w iurawala Józefa E. 
Ucesz, onuwzewskiego apt 1j77 5 0
zyzna Crntralny skład na Anatrjg a Dr 

tiohtera, ap -ka nod .Złotym Lwem* 
f frasi * N Jdasplata 1.

bo«ił,a 11

8“ l ‘ i i i  w t a  
ta M u f lm -a ih S  fta

Oef4Ie$t^J{Tanfj|eUt«
a Mit

M ed. B r .  B l s e u ,
BW « 1 I t r  tatr! Racultlt.

g in , Btadt, Sonnr>rsM> 7
(3biks(fS»(a|). W .r j t  i ą tr t ro tit s ł t
a rłnbei suSi ItSur i  JU H l s*n (« .

-r V  a —U «d i»0rtR. 
•rkłaelte* tuuil^ u.n u  -4  Ulr. 

M T  o torrk lu rA Ą .r rn  i. k . i  i ®,. 
|« n b t l l .  n. n fo T |ś
D r .  JW *-n - o urb t burt* bit t r - i n .  
nung ,um jm . Unt&rrfltatSrfilirofeffar i». h. auuątnubntl. -.W W

10  jagn iąt.
Owczarnię m ż m  oglądać każdego 

czssa. Za zgłoszeniem sio stoi fura na 
»‘aOji F i iedeberg fkolai król. wschodniej), 
lub w Augostw alde na kolei 8 tarogard  ’ko- 
Poznańskiej. Stacja pocztowa w tch ó n  
rade Schónrade in  der N eum aik  W  o n  
I T e d e t n e i e r ,  1129 3 - 4

Buhają o o m

hoieMersti imiortoYan!
t r z y l e t n i

z d o l n y  d o  r o z p ł o d u
n a  sp rzedaż  i -a 

w  W  o 1 i c y p jezta s >kal

Oroszenie licytacji
na M m  zaprzęgów dla piny i, Lwowa.

— .—  — in ą p y ---------------

Dnia 31. stycznia 1882 we wtorek
o  g o d z i n i e  1 2 t e j  w  p o ł u d n i e

odbędzie się w HI. Departamencie Magistratu publiczna 
pertraktacja, celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
ośmiu (8) par koni zdrowych i silnych z wyżywieniem, 
obsługą, uprzężą i potrzebnymi wozami do wywozu 
śmiecia* z domów i innych robót publicznych — oraz 
szybkiego dowozu wody na wypadek pożaru, niemniej 
dostawy dwóch (2) par koni z wyżywieniem, z modną 
karda i pjwozem, względnie saniami, z ozdobną u- 
przężą i fornalami w galowej liberji dla dyspozycji 
Prezydenta miasta i do jazd komisyjnych w czasie 
od 1. kwtetma 1882 do końca grudnia 1884 roku, 

Mający zamiar ubieganu się o powyższe przed
siębiorstwo, mogą począwszy od dnia dzisiejszego, aż 
do* ostatecznego terminu wyżej wyznaczonego, wnosić 
do III Departamentu Magistratu swe oferty bądź ustne 
(protokolarne), bądź pisemne. Wadjum luO złr. w. a.

Bliżize warunki w III. Departamencie Magistratu

Magistrat król. stoŁ miasta
we Lwowie dnia 12. stycznia 1882.

Odszczególuiooa na wystawie prry- 
rofiui ;z) lekarskiej

Maść sybiraka
przeciw udmrożeniu

( w y r o b u  A .  M  u k i S l l a )
najlepszy z dotychczas iwy eh środków 

przeciw odmrożenia.
P la łU  9 0  c t .

Dostać można we wszystkich aptekach. 
1162 2 —3

i T l o r s z y i t
Zdrojowisto S a lau lo io -B aro rare

poleca swoje cenna
przetwory leczit cze dopieka 1 kąpiel

i przyjmuje samów.euia na takowe. 

W a d a  g a i  i k a  a a l n r a l n a
■ s d r o j a  „ B o n if a c e g o -*  w msłych 
dawkaoi sprawia już obute wypróżnibuia 
bez bola i upośledses i» trawienia i ia- 
Im * się w skatek tego do dłuższego 
użyci*.

8 6 1  g o r i k n  rod urna ze z Iroju 
.Bunifaoego* ługów* ia, pod kontrolą ka 
li^ji Towarzystwa rsitsrzy g«ii. jjskioh 

i o. k. profa ra chemjj dra Radziszew
ski

V
P*
n ó
ła
sło

łzy

szu

ścir
wst:
sob
82 i
tylu

R o z sy łk i p o c z to w o
i a  pobraniem « i l o n t  i  f r n n k o ,  tak
ł e  odbioroy nio ^ o n o a są  tadnyoh

Kosz o kilogramowy
■ 36 -4 6  sztukam i najw yborniejszy oh 
„  ........... i F a m s r a a c z  . l  f lM osińskich •[ C ł ( j y n  . . .  1 96

Skrzynka 5 kilogram.
■< 4 butelkam i następujących w ybór 
nyuh W in • y y g l n ^ l a j c l i .  B  u  u 

i « . l l* ty .
M a l a g a  ataru i ałodka po 1 3 )j .  
C y p r y  J a k i e  doskonałe „  —-75| 
M a d e l r a  najsilniej*** „ 1 10, " 
M a r a e w l l n  jguiste . .
X  -.rea wyborne i silne 
M n a M U  I  wybornym bn- 

ki u. . m. . .
B  f i fo s e e  czarns wyborne 
B an* pod gwa-. prawdzi

wy Jamaioa . .
N lo e j e k a  e J iw n  >io< 

łr -« w a  najwyberni j.

H E R B A T A
prawdziwie c h l d s i a  przez Suez 
z B a n g  a a  lg  wprest sprowtdzaua 
fii. P j OCO kwiatową, wyb ,i-u . zą 

kil złr. 6. 11)0 5 - 8
9 e n  )lid  n g  bardzo a-omł.yczui sa 

kilo ztr. 6.
O o o g e  wyborna i silna ca kilo 8.80 

H erbaty samej nie posyu Wę 
u ją, 2 k ilo; mniejue lości mogą byo 
dopakowano do innych towarów.

fi. laiti, Triest.

-•90  
1 —

-•98, 
— TOO*

d
eł-

■80' a
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SOKAL i LILIEN
ulica Hetmaisba 1. 8 .

L lisi/ zaslavi t. i  w. lui M. zloisUego.
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł,

Wyciągnięte losy z naj mniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także naział w dalszTcb ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15. kw ietnia 1882- Sprzedajemy te obi gicj« pudług 
dzir-nnego kursu, jakoleż na spłatę w miesięcznych ratach po 
5 z l. w. a. Kupujemy i sprzedajemy takie wszystkie listy ia< 
siawne, obligacji, państwowe, iaitoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie ptletenia z prowincji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia prowizji. l(* 2  23—0

Z n iż e n ie  c e n !
Z powoda przeniesienia w korzystniejszą okolicę mojej fabryki 

im r e n i h  o  w o r ó w  b « z  d y a u ,  postanowiłem wszelki mój wyrćb 
iiunełnie wyprzedać, i dlatego cenę dla szan. Publiczności, a wzglę
dnie dla panów kupców znacznie znizyć; a to:
za 1 kilo jabłek obieranych i prasowanych w różnych t irmacn wyra

bianych, zamiast 8o ct. tylko 55 ct. 
za 1 kilń wiórów z jabłek zamiast 1 złr tylko 80 ct. 
za 1 kilo Traszek obieranych i prasowanych zamiesi złr. 1-20 tylko 90 ct. 
za 1 kilo jabłek w łupach zamiast 40 ct. tylLo 25 ct. 
za 1 kilo ‘ Tuszek w łupach zamiast 60 ct. tylko 45 ct.

Zamówienia nad 10 kilo będą dostawiane do dworca kolei żela
znej w Kołomyi, zaś niżej 10 kila na pocztę w Pistynic za pobra
niem poczto w em u&dawane.

A L a a i u i i e r *  M d t y ń i k i
1148 3—10 w Pi8tyt»in przoz Kołomyję.

4 . 4 . 4 . 4 . 4 - H .

K o c i o ł  p a r o w y  ♦
stojący z leżącą maszyną na jednym postumen
cie, z wystawy Wiedeńskiej, premlowan , roboty 
Paryskiej — jest z wolnej ręki do sprzedania
u podpisanego. W i s i o r k i

aptekarz w Jarosławia.

4
4
4
4
4
4
4
4_  1172 2 3 ——— .. -----------------  w
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4  M r m k w a  S r a e l a  P e p o w  O
-k .T -l-V .-r o  x X  ¥ Y  • nadworni dostawcy osłarst rosyjskiego. Q

Ponieważ od dlnższego oeaau spr« lawani bywają -.a~,.a*t pi awd si
wej rosyjskiej he-bat- karawanowej -oinaite snro-jaty, aaioży =my '-lem  
n rr> ian>* ciot *tj  rf*wy rosyjskiej herbaty airawaaowbj i ochrony P T. 
pnblioznośai prsed ił codą jeneralaą ajonoję a p.

S r o m m a t  -w **  wrarJL«».

4
4
4
4
4
4

Lewo na sposób soli karlabadakiej.
Na saaadsio dośw iadasenia, zrobio

nego tac w klinie* mcj«j,  jakotaż w 
praktyce prywatnej, uważam użyci* snli 
morasyńakie) ae zdroju aBonukoego,e 
akc środka ba- bóln j isubiaiia lekko 
oayaaosąoego za nade* skatooane, £  tego 
oow ida v sonoszę podawanie tej toli w 
•ierpieuiaob kobieoyoh s saf.aniem po-, 
ąrr nyob, nad sol Karlał ad. aą, glan.' 

berską, 01 a . wody gorzkie i mogę lą su 
miennie polecić, w miejsce wymienionych 
*rodkow lecsuiczyoh, i  dodatkiem, że c , 
do diimtauia i acntkn takowa przewyżaza, 

Lwów d. 17. listopada 1881.
trof. Dr. Adam Ctyłewic*,

o. k. radoa zdr.wia.
K i g  b ? o n * « tA a n k a * y  z e  

cdroja ,S » jd a le n y ,“  takiej nmej
dobrooi jak krenenaobaki i balata.

£ u i  b s r e  wina w •  ■ s o l u k s
wg, i>o raz pierwazy do nżitan lekar 
... i go wytworzony, a posiadaiąoy przj 
miernej atoi uikowo iloć . aoli knohbnnrj 
i bromu, wielo kwasn mrówkowego n że 
Laza, powyższe Ługi są na składzie we 
Wiedniu n p. Dr. J. N. vjn Helnrioha 
włiu>cioie'a Ró n.iohes Bad, aaś główny 
ikłrl dla Auatrji u p Dr a s m  o. k 

liweranta nadwurneg wó 1 uu ueralnyoh 
zum bla'ien Igel 1. 5 Tarnów J Beid 
Rzeszów handel Sodaitter i apół. Prze
myśl H Tarczyńskiego.

Nasśładach: w Krakowie n pana J 
Wentzlt (upoważniona Filia wnd mine
ralnych natnralnyod balicyjakich C e- 
•kieb) we Lwowie w aptekaoh pp. K. Mi 
kola ich a, J. Beiaera, J. Piepesa. C Kray- 
tanowstaego, Z. Rnokera, w nan lin p 
Karola KLimowioaa. W Gserniowuaob 
W handlu p. Iga. Sohoiroha. W Sta
nisławowie u p. J. Macury. W 8tryju a 
P Jul.;Zagórskiego. WJaaMohw api pp. 
Antoniego Lindego, A. Baoowita, Bn- 
dolta Potel snra, Franaisska FengaW  Ro- 
nar w ajt. p. Mika* Frłnkla. yf dakan 
w handlu p. J. Juriata. W B>tuazanaoh 
w bmdlu p M. dpulera. W Snosam» w 
«ntekaek pp. Mik. Karosewikieao i Ju- 
lins i  Fi-b»-t« 11«0 ] o

R a j . t y l k o
n a s t r ę c z a  s i ę  s p o ż s b n o f ś  u b f e t K  W J>  

b o r n r g o  z e g a r k a  z a

p o ło w ę  o en y
WIELKA WIPRZEDAŻ.

Na całym i nropejskim horyzoncie z i lz i i  polityczne sypadai nie z«- 
stawiły takia i Szwajcarję nietkniętą. 10 z* sobą poo.ąguęło wywandrowa- 
nie masy robotoików, oo egzyal enoje fabryk na szwank narazdr « powod» 
tego i nr-oi nu -aatą-iona pierwsza i je Ina a nnjwęk»zy<)b fahryk swój 
wyrób z&it&nowiłft i qa* do rozp^sdAfcy fabrykatóo upuwaimtA.
fVk iwahJ W a t h t n g t c u a  a e g a r k l  k i e w o a k o w o  *ą »aj- 
iepaze i  )garxi świata i nidzwyiaaj “lagaaoko grawirowaue i wodls atuery- 
kauitaefo osiem u robione.

Wasystkio gatunki zegarków są na sekundę regulowana i sa każdy 
przyjmujemy gwarancję 6-010 letnią

Jako dowód pewnej gwaraaoj: 1 najwięksucg rzetelności obowiązujemy 
■ig pntdioanie, każdy uekouwemująoy «Łg*rek jak najohętnioj odobra«
i tamieniAć.
1000 SI.lak zegarków ta e .tonl.owych Bmontoir, boa kluozyka do zakzęoa- 

nią a kzyzztatosrsm nakryciom, uregulowany z o* L ■>■»*_■> oisło- 
śoią na zouuaę, oprócz togo pozłodrny nrsei nowo wynaleziony spo
sób elektro-galwaniozny, wraz k łaiiouazkiem. medalionem i t. d. ua- 
wmaj 26 cli. toraa 10 złr. J  i d  . . .

1000 zztni zegarków .nkrow/oh z Niklu, o 15 "Ubinzoh z emaliowanym 
oyfarblateu wzl-akówką imzufcmif,  krymtaiowoi. azkłem, dawniej 
21 złr., teraz za astnkę zJ ■. 7*26, wsr./  jt:tae na aeknndę uregulowane. 

1000 zatuk ugarków o>iindi wyd. w oprrwz >h z nitau, ze eakJ a kryształo
w o* o 8 rubinach, najlepiej uregulowań*, w » l  z łaóousztaem, meaa- 
lionom i iL m u ti ija  usnowkiem, dawniej 16 zł. teraz za ■ z tukę zł. 5'60. 

1003 zztok ankrowyoh zegarków z prawdziwogo 18 łutowego srebra, wy- 
pi a| cwanego przez o. k. ^rząd monetowy o 15 rubinaoh, oprócz tego 
n »■ n  , n,ny sposób pottocone, najlepiej nregaios.1 n* T# zegarki 
ko.sto wały dawniej 17 złr., tera* za aztuaę 13 złr, 40 cnt.

1000 sztuk zegarków kieszonkowych, BomontoLr Washington z prawdziwego 
sreb wypróbowane przez o. ta urząd jiunoyjny pod nąjlopsza g ł.1- 
ran ią : > sAim-idę nregolowane, z wertaeic s niklu. Te zegarki nie- 
potrzebują 1 .g dy naprawy, zegartl takowy Kosztował dawniej 36 złr, 
a teraz 11 ztr., oprooz ter- doda.« się grati* do każdego zegarka 
łańcuszek, medalion, pudełko akaamitno 1 kluczyk.

1000 r- tu k  prawdziwie 1 totyoh zegarków  damzUoh o 10 rubinaoh, dawniej 
40 złr., teraz ab. | i  . , ,u ,

1000 aztuk prawdziwie złotyoh aegarkow Ednontoir dla panów 1 pań, da
wniej 100 złr., teraa ato.

650 Budziku^, także jako aigarta do biurka przydatną dawniej 12 nłr„ 
teraz 6 złr. 80 cni. . . . .  . . .  .

660 aanA zegarów pendułowych, w skal ukz b rzeźbionych z arzewa, eo 
n d ii I s  tikrjcania, n« m ieitę uregulowane, usdzwyoaaj piękne 
i unpouojąue. Poni -waż zeg^r taki i po 2 1 lataob ma podwojną war- 
taw to nie puwirno tak. jugara brakować w żadnym domu, po
nieważ służy opróoi tago Uo ubrania pokoju. 'Jegary ts ■ wnowaiy 
dawniej 35 -lr„ teras zz zztukę 16 złr 7o ont. 1076 4 -6

Przy ofistMntacA m  zezari geaiiiłtfWG potrzam zalatet ioląciyt
A P  B Ę  B i

W y p r z e d a ż  z e g a r k ó w

fabryki zegarów Fromma
Y F le n j ,  B o i h e n t h u r m a t r M w e  N r .  O ,  P a r f e r r e .
ijuMlfi" »w. r, r'■>!«-««? ■C()aa»S|Wn» | -(

Oryginalna karaw anow a herbato natr,a, której jod >a łykec zs* kawowa 
d si*  10 szklanek uajprzednitjizega napoju, rozsyłaną bywa tylko w orygi- 
n a lidueno opakowaniu

w naczkach po ", ■ a 1 funcie wagi ro*.

po złr. 1-80, 8-60, 6-bO w. fc. baz .opłaty oła i franco
do wszystkich miejao z ł  p jb rau iem  poustaw rm  w raz z ptsepii 

przyrsąd-ania jej ii. sposób rosyjski przez p. JL F r s l h l l l *  p a n  
W ie- Upraszamy dlatego zwraoaó się z zamówieniami tylko do wymian neff 
pana w "paw ie, 1°5C 21—8

C ł a m i  1  p ą e M e n e  r y b i e
1095  . . _ 454)
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Ma k a r n a w a k !!! i
4

Dla aprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla apiększepia 
,  i odmłoamenia tak płci jaic i włosów, polecam powszechnie 

4  >nane i wybróbow»ne moje

4 Perfumy, Wodę lwowską, Pudr książęcy,
4 Kremy piękności; dla blondynek, szatyne*, brunetek, Ołówki 
4 do brwi, Pndr bryianUwy, brebrny, zloty, ia  włosy, 8-asetki 
4 do sukien i bielizry, lUdzidłą sa1 nowe, środa n& wy wabiąnie 
X  plam 3 snkien balowych i bucików — Środki do usunięcia 
J  poro,°tn na twarzy n pań, Pilipton i Nigretinę da nadania wł>- 
4  goni pięknego koiora, pomady fiksatnary. Wodę fijołkową do 4 wydelikacenia twarzy. Mągnolin? do aannięch czerwoności 
4 nosów. Płnkanki do nul i pudry iw  czyszczeaia zębów. Pa- 
^  styłki do nst dla nadania przyjemne, woni przy mówieniu i 
T  oddychania. Wody toaletowe z zapachami: njołkowym, Ess- 
^  bonąnet, Milleflonrs, do nacierania ciała, aoy me cznć było 
4 odrażającego odom potu. Cezaryn dla zniszczenia nagniotków.
4 Padr salicylowy przeciw pocenia się nóg i juaniętia rneprzy- 
a ,  jemnej woni. Flakoniki dc perfum, grzebienie, małe ozdobne ^  
X  luBteraczka. Karbolin do zniszczenia nagniotków. M n u ty s, A .  
T  najlepszy i najpewniejszy środek do usunięcia kaszlą, katara- T  
4 chrypki i zmocnienia nadwątlonych sił. ¥

Wszystko to i wiele innych piękny uh r it ozy nabyć można u 4
J. lUNiTOWICZi t

w e  L w o w i e  n l l e a  K o p e r n i k a  1. 8 ,  4
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